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Najgorsze tradycje parlamentu wiedeńskiego i Sej- 
•WI kaficyjsKiego odżyły niestety w pierwszym Sejmie 
Ustawodawczym niepodległej Polski. W czwarta rocz­
nicę osławionego manifestu dwu cesarzy z 5 listopada 
"16, którzy usiłowali oszukać naród po'ski fikcja ska- 
rykaturowanej niepodległości, socjaliści polscy, którzy 
te*o aktu byli propagatorami i wielbicielami, urządzili 
^  Sejmie na innych zupełnie zasadach zbudowanej, na- 
totwdę wolnej Polski, dziką, karczemna awanturę, 
forow aną niewolniczo na liajdamackich wybrykach 
Tyiuków Staruchów i Kościów Lewickich. Chamski 
J^stęp socjalistów i solidaryzujących się z nimi tra- 
ustttów skrajnej lewicy, smutniejsze jednak nasuwa re- 
hąksde. niż niekulturalne wybryki Rusinów w dawnym 
^Imic lwowskim. Tam bowiem gwałcili aemokiaty- 

zasa iy parlamentaryzmu ludzie, którzy wyraźnie 
‘czarowali się jako wrogowie Polaków. Tu zaś rolę 
‘Ozbijaczy najważniejszej, instytucji państwowej, naj­
niższego ciała ustawodawczego, biorą na siebie ci. 
‘łórzy — wbrew faktom i historji — krzyczą bez' 

Ustannic z wiecową emfazą, że oni wyłącznie są fcwóc- 
3 N  wskrzeszbnej niepodległości Polski, że oni jedni 
"r°czą drogami, prowadzącemi do prawdziwej wolno- 
*cl i szczęścia narodu, że oni tylko są stróżami prawdzi 

iego rozwoju i postępu.
Jeśli na widok człowieka poważnego i dojrzałego, 

" J a s z c z a  mającego wpływ na losy Państwa, który 
2AcLowuje się jak niesforny żak :»zkolny, wierzga noga 
**. ryczy i gwiżdże, każdy myślący i szanujący god- 
Jtość ludzką mas! do*nać najgłębszej odrazy, jikżeż 
Spotęgować się powinno to uczucie odrazy, jeśli owym 
j^zbrykanym źrebakiem staje się — jak to uczynił p. 
porać ze wski — csrłowiek, który był prezydentem S*' 
Nhetu, a jest prezesem sejmowego klubu swojej partji 
‘ Wicemarszałkiem Sejmu, a w d<»datkj występuje w 
Ijtundui i4_ majora Wojsk polskich. Brutalniejszego po- 
^otapjs godności wtasnei. poselskiej i oficerskiej me 
‘“°źna sobie wyobrazić, to też prawica miała zupełną 
duszność, gdy na konwencie seniorów oświadczyła, iż 

zniesie, aby p. Moraczewski miał kiedykolwiek w 
^ arakterze wicemarszałka przewodniczyć obradom 
y ĵoiu, wobec którego dopuścił się tak karygodnych 
d r o c z e ń .
, Ze zdumieniem natomiast przeczytaliśmy w gazo- 

warszawskich, że fv czasie ohydnych awantur 
"^balistycznych, wybitni ludowcy, a mianowicie nere* 
*yd®nt ministrów Witos i minister Ratai, okazywali 
Jelcze roześmiane i prowadzili wesołą rozmowę, re- 

•U zaś członków Polskiego stronnictwa luaowego, 
E 4 °Vywała życzliwą neutralność i udzielała w ten 
^ s ó b  moralnej pomocy aranżerem zamachu na swo. 
z0*' obrad sejmowych, a tern samem musi przyjąć 
"'Spółodoowredzialność za ich rkecesy. 
ł  Awantury sejmowe ix>zornlc tylko skierowane 

Przeciw senatowi, w gruncie rzeczy zaś zwraca- 
-T ^6 Przeciw samemu istnieniu Sejmu. Był to dalszy 

r tej samej walki przeciw Sejmowi, którą prwica 
yZ(X>ęzę'a zaraz po odparciu najazdu bolszewickiego, 
ę j^ cz a s  nic chciano dopuścić wogółc do wznowienia 

sejmowych, a natomiast chciano przedłużyć sztu 
3?**® żywot dogonrej dU lewicy Rady O'nony Pań- 
jW4- Udy to się nic udało, chwycono !|e "ajbPższeJ 
^r^bności, aby obrady Sejmu urtemożhwić. Pożą- 
Z ii  preti- st znalazł się w nostaci snrawy re,iatu, 
Ł^ńj-ym  oświadczyła się większość posłów. Jest to 
jj^ ż n ie  tylko pretekst, bc iak to juz niejednokrotnie 
z S * 6*0™  wykazano, senat w tej formie, w jakiej 
ę T p  uchwalony nic będzie i. nie może być ani hamul* 
cjj rełorm społecznych. ani przywilejem arystokr?- 

°stoją szlachetczyzny. Zresztą senat został już 
'^uowfony 1 nie ma żadnej abjolutnie możliwości, 

sam Sejm. który tę instytucję uchwalił, móat 
Awantury zatem urządzone już post factun*. 

mieć na celu jedynie ubezw ładnienie samego 
że do tego celu dążyli konce» t».nci lewicowi, 

dowodem jest jeszcze ta okoliczność, iż nie 
Propozycji kompromisu w sprawie składa i 

Peterc3’i senatu, ofiarowanej im preez prawicę, 
^ i?c o to, aby obrady Sejmu dojrowadzić do 

I umożliwić rozijędzeaic Sejmu ftzyczaą.

Że do tego celu dążą socjaliści, jest to zupełnie 
zrozumiałe. Socjaliści, tworząc znikomą mniejszość w 
Polecę, mogą rządzić tylko zapomogą dyktatury. Po­
nieważ zaś obecnie nie mają widoków na zaprowadze­
nie dyktatury prcbtarjatu według wzorów bolszewic­
kich, więc narazie zadowol iłby się chętnie dyktaturą 
indywidualną, byleby odbywała się pod ich patrona- 
tern i wspierała ich zamysły partyjne. Poza tern P- P, 
S. musi wysilać się na forsowne markowanie rewolu­
cjonizmu. bo r»rtjQ tę trawi niebezpieczny rak w po­
staci komunizmu, do którego obecnie jawnie już przy­
znała się lewica opozycyjna stronnictwa. Jak wielki*, 
grozi jej z tej strony niebezpieczeństwo, o tern prze­
konać się można choćby z odezw rozrzucanych wśród 
robotników przoz Komitet warszawski komunistycznej 
partji robotniczej Polski. Oto cytaty z jednej z nich, 
nadesłanej nam z Drohobycza i Borysławia, a noszącej 
datę październikową: „P. P S.. dziś sama uderza w 
dzwon walki ze wstecznictwem. z a>mnemi siłami 
dziś „Robotnik*4 codzień pisze o ,,szalejącej reakcji",
0 rządach obs-iamiczych, o wydaniu organizacji robot­
niczych na łup samowoli żandamskiej. — P. P. S. 
bawi się w opozycję, lecz nędzna ta kcmedja już niko­
go nie oszuka. Tak! szaleje reakcja! A'na jej czele kro­
czy Daszyński, wiceprezes ganinetu reakcji, rzadu 
białego terroru, rządu sądów doraźnych dia robotni­
ków i żołnierzy, opieki i pobłażania dla kapitalistów l 
paskarzy. P. P. S. ugrzęzła w błocie reakcji tak .głę­
boko. że wybrnąć już nie maże i nie wybrnie. Jej nę­
dzne protesty, to ciosy skorpiona, który wlasrem żą­
dłem w siebie godzi..."

P. P. S. zatem urządzając w Sejmie rewolucyjne 
awantury, które komuniści nazywają „nowem szal­
bierstwem". usiłuje ratować swój silnie wobec mas 
robotniczych zachwiany autorytet. Lecz d]a. ẑego w 
tej walce o autorytet pepeesowy, ludowcy stają kon­
sekwentnie po stronie Wierzgających Moraczewskich
1 grających na spluwaczce Perłów, to jest rzecz tak 
samo niezrozumiała, jak calu wogóle spółka politycz­
na ludowców i pepeęsów. W spółce tej ludowcy są 
strona niemiłosiernie wyzyskiwaną i bezwstydnie wo­
dzoną na pasku haseł i dążeń, najzupełniej sprzecz­
nych z interesami klasy włościańskiej. Cóż wspólnego 
ma chłop i ludowcy z komunizmem, który jest prze­
cież k yintesencją i ostatecznym-, celem, każdego socja­
lizmu? Co mają wspómego chłopi i ludowcy, fanaty­
czni obrońcy własności prywatnej, z socjalistami, dla 
których zniesienie tej własności i socjalizacja ziem 
jest rlfą i omegą ich systemu? Jaki interes mogą nuec 
ludowcy w rozbijaniu Sejmu i całego panam entaryzmu 
i w torowaniu drogi dyktaturze, skoro ta dyktatura, 
narazie indywidualna, ba,ozo szybko musiałaby się 
zmienić w dyktaturę proletariatu, która z natury rz*. 
czy, z konieczności wewnętrznej, mus*ałaby się trzy­
mać metod bolszewickich i .skończyć się ponownem 
zakuciem chłopa w kajdany pańszczyzny.

Wszystko to jeszcze możnaby pojąć, gdyby ludo­
wcy byli partja słabą i mało znaczącą jak P. P. S. Ale 
przecież jest tu stronnictwo najliczn ejsze w Państwiu, 
cyarte istotnie na szerokich masach ludowych, stron­
nictwo, które może "ządzić samo, bez wchodzenia w 
nienaturalne przymierza % elementami zasadniczo sooia 
wrogimi, stronnictwo, które całkiem niepotrzebni!" 
naraża się na tę hańbę, iż najr* tc^elniej daje się za ros  
wodzić i wyzyskiwać krzykliwej garstce socjalisty­
cznych agitatorów.

Wszystkie te zagadki jedno chyba snajduja roe« 
wiązanie ‘ jest niem kompletna niedojrjeą.Iość polityczno 
ludowców- brak poczu-ia v łasnej rfły, i>ak własnej 
ideologii i paniczny, zabobonny strach przed wytraw* 
nośdą polityczną i doświadczeniem ludzi z  prawicy.

W  sumieniu zaś własnem ludowcy usprawiedliwia­
ją się zapewne koniecznością sojuszu z socjalistami 
wobec zbliżających się wyborów. Dlatego to P. Jan*- 
polski ra?em z p. Stuppickim jeżdżą rozbijać cnedeckte 
Woce w Kofomyji. a o. Witos z p. Ratajem z wesołym 
uśmiechem przyglądają.się wkrzganlotn p. Moiaczew* 
skiego i solowej grze p- Perlą na blaszanej spluwaczce, 
która zapewne cdtąd u współwyzn?wców ’-ed*ktorv 
„Robotnika" zastąpi mniej symboliczne chociaż bardziej 
narodc’ve cymbały.

Gdyby panowie ministrowie ludowcowi byli zdob­
ni, czy  też tylko chcieli uprzytomnić sobie całą potwov 
ność tego mezaljansu pomiędzy chtooską tężyzną a 
socjalistyczny perwersją, ^aprawdę zafjtakilU^- nse 
sot«j, -- •— -

Lecz oni narazie wolą śmiać się i być mądrymi 
mądrością wyborcz? galfyjską, skrojoną na miarę u* 
myślową trybunów ludowych w rodzaju Stapińskie- 
go.

Wrrs?awa. (PAT.)
„GazetaWa rszawska" podaje; P. Hardiguy, kie­

rownik komisji Ligi naredów dla sporu poł'1'.o-lite1 
wskiego, przybył do Warszav-y i złożył wizytę mini­
strowi Sapieże.

T? spisz, Warszawo!
Tenti słowy odzywał się dzisiejszy v/iceprczińent 

} gnbinetu p. Daszyński do stolicy, która nie chciała en­
tuzjazmować sję skrawkiem Kongresówki, połączone! 
z okraweczkiein Galicji — skutych wieczystym soju­
szem workowym, politj-cznym i gospodarczym z ce­
sarstwami niemieddemi. Pan Daszyński i jego socjali­
styczni ptzyiaciele chcieli gwałtownie wzniecić „la­
ment zmaitwyehwstania" w Warszawie, ponieważ 
spełniały się ich marzenia i gubernia warszawska, ra­
domska i kielecka) i azem z okrojoną Galicją zachodnią, 
otrzymały z łask, naiwspaniałomyślniujszycli cesarzy 
tytuł niepodległego Królestwa Polskiego, zachowując 
charakter prowincji Rzeszy Niemieckiej Nic to, żc 
przepąiiaf zabór pruski. Galicia wschodnia. Chełm­
szczyznę Białostockie z Litwą. Nic *o,.że z Galicij za­
chodniej okrawywano obwód wadowicki ('la austria­
ckiego na wieki Śląska, .daszyńskiego, że Kieleckie, 
Piotrkowskie i Płockie częściowo, a Kaliskie całkowicie 
uznawano za krai pruski. Warszawa z połacią kraju 
większą niż wielki powiat dostawała z rąk wińkoda- 
sznych monarchów pełny tytuł Królestwa Polskiego 
nadzieję niemieckiego króla i pełną przynależność do 
Rzeszy niemieckiej. Powinna więc była iubilować bo 
to była ,,niepodległość" wedle obrządku socjalistyczne­
go. A że nic umiała wykrzesać z siebie zapału, upominał 
ją wódz „polskiego" socializmu wyrzutem: „Ty spisa. 
Warszawo"!

Dziś czasy się zmieniły. Wskutek zwycięstwa 
I francuzów i ich sprzymierzeńców, mamy Polskę całą, 

rloi ' tią ze wszystkicłi trzech zaborów i liczącą nie 8- 
Je 30 milionów mieszkańców-. Mamy rękojmię niezawi­

słości: Seim suwerenny, jedjną aż do uchwalenia kou- 
stytudi, władzę prawną Rzeczypospolitej i źródto 
wszelkiej władzy w Polsce.

Ale panowie Perl, Liebermann daią tiaslo do kar. 
czemu-'i, ohyanei, świętokradzkiei. plugawej burdy 
tym „Święte Świętych" wolności polskiej — a ty spisz, 
Wa-szawo!

Etzies;ęciu Katylirów socjalistycznych, vryk!ucz<*. 
nycł, przez marszałka za nikczemne świętokradztwo 
z sali obrad, gdzie się kuie pizyszłość Polski, wypra­
wiają jarmarczną bu-dę, stawiają opór władzy własne!
— i ty spisz, Warszawo!

Były prezydent ministrów, p. MOraczewski, pluga­
wiąc, mundur majora wojsk polskich, w którym chodzi 
na codzień, dobył piszczałki koiiduktorsKicj j prze* 
kilka godzin ćwiczył się w gwizdaniu na wzór niesfor­
nego smai kocza.

Pan Klemensiewicz z uporem pijaka ryczy przer 
ćwierć tgodzinjt obelgi na osobę, przedstawiającą Ma­
jestat Narodu polskiego, twói własny majestat, stolic;*,
— i ty  spisz, W ?rszawo!

Zgrała zbirów przeszkadza uchvcajeniu ustaw za- 
Mdniczych, niechcąc wyprowadzenia Polski z (kresu 
chaosui i zamętu, bezprawia i samowoli, bankructw* 
i bezkształtu — a ty spisz, W arszawo!

Warezawo! Nie ugięłaś się przed carem i kaizerem, 
choć krwią twoią zafarbowały się  nurty Wisty, dumna . 
Dogodna zawsze polska, przetrwałaś pioruny, burze, 
od jakich padł Babilon, Niniwa i Rzym wieczny — *  
teraz spisz, dlatego,że cię na!echaf wróg domowy, a jrc  
zewnętrzny.

Obudź się. Warszawo- bo wróg wewnętrzny st*» 
lęroć groźniejszy od zewnętrznego,

Jan /anoraki.
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Przegląd polityczny.
FCKA NIKCZEMNYCH AWANTUR.

Przeciw rządom parlamentarnym. P. Bi R. przy­
pomina w „Kurierze Warsz.”, će znakomity badaca 
prawa Jclltnek zwrócił już uwagę na to. że obstrukcja 
parlamentarna „zwraca się nie tyle przeciw większo­
ści parlamentarnej, co przeciw samej instytucji rządów 
parlamentarnych... niweczy podstawy wolności pelt* 
tycznej i prowadzi do takiego, lub innego zwyrodnia­
łego absolutyzmu4*.

„Kompromitacja instjtucji pa-iamentaj jej _  py­
sze dalej znakomity nasz publicysta — /es* zaprzecze­
niem podstawowej zasady demokratycznej: rządów 
większości. Z chvrUą, kiedy się podważy tę zasadę, ra* 
masz już demokracji. Pozostałe albo dyktatura mniej­
szości, którr u nas mogłaby być s <->cj a i i st y cznoży ao 
ska, albo despotyzm, który mógłby być rządami mili­
tarnemu Trzeciego wyjścia niema. Frakcje sejmów*, 
które pouflją socjalistom i nacjon-tytom żydowskim r*- 
ke w. awanturach sejmowych. dziaKjj Pieprzy tomiue. 
Godzą we własny interes tych warstw, które repre- 
zenrua, i tych spraw, których chcą bronić*4.

O co właśnie idzie. „Jeżeli — flisze nadworny tre- 
frnś lewicy w ,,Kur. Por.44 — zwolennikom senatu cho­
dzi jedynie, jak wierzyć chcemy, o rolę senatu w usta­
wodawstwie, a nie o wybór Naczelnika państwa prze* 
ciało prawodawcze — Sejm i Senat, razem połączo­
ne, to Straż Praw, lub też podobjy organ narzuca się 
wprost, jako kompromisowe załatwienie zaogniające® 
go się coiaz bardziej sporu o Sejm jednoizbowy1*.

„Nie sądzimy — pisze w odpowiedzi na tę ofertę 
..Gaz, Warsz* — by propozycję podobna, zwłaszcza po 
bezeceństwach piątkowych przyjąć było można ai» 
warto ją zapamiętać, odsłania ona bowiem właśdw* 
cele tych awantur i właściwy ch ich sprawców.

POLSKA I CZECHY.
Rząd czeski zawiadomił nasze ministerstwo spraw 

zagrań, o następującej uchwale: ,
„Czechosłowaccy i polscy przedstawiciele zgro­

madzili się w Warszawie, aby, jako komisja ogóln*. 
porozumieć się co do załatwienia nierozstrzygniętych 
jeszcze spraw, połączonych z podziałem administra­
cyjnym Śląska Cieszyńskiego. Idzie głównie c spra. 
wy obywatelstwa, repatriacji, kwestię mniejszości na­
rodowych, kwestje szkolne i społeczne, jak lównież 
o spaawy wspólnych zakładów.

Powyższe wspólne narady i ich rezultat pędą z 
pewnością miały wydatny wpływ na wzajemny sto­
sunek obu sąsiednich państw. Bezsprzecznie, leży w. 
interesie sprawy, aby na razie nie były rezstrzygan* 
kwestje, które sposobem załatwienia mogłyby wywo­
łać nieporozumienie.

Ze względu na to poleca się poczynienie kroków, 
abv sprawy, dotyczące wzajemnego stosunku ua&zegt* 
państwa do Polski i jej obywateli, jeśli me mogą bye 
zalatwjjne pomyślnie dla polskiej strony, wogóle nia 
były załatwione podczas wymienionych narad aż ao 
zawarcia umowy, co do tych spraw,“

SAPIEHA WOBEC IDEI MAŁEJ ENTENTY.
„Journal de Polog-w44 ogłosił wywiad z ks. Sa­

piehą, poświęcony sprawie stosunku Polski do proje­
ktu małej ententy. Ks. Sapieha w wywiadzie tym po. 
stawił ią na zasadzie „do ut des44. Polska — niezależnie 
od traktatu wersalskiego, ją  obowiązująceg) — za­
twierdzi chętnie traktaty, zawarte w St. Cer mam, 
Trianou, Neuilly i Sevres, tzn. zaangażuje się w tych 
sprawach na rzecz innych państw, wchodzących w ra« 
chubę w kombinacji Małej Ententy, ale ze swej strony 
żada od nich zatwierdzenia traktatu ryskiego i zaan­
gażowania się tern samem w j ego sprawie na korzyść 
Polski. Rząd polski nic śpieszy się z przyłożeniem rę- 
kl do zbudowania Małej Ententy. raz dlatego, że trak­
tat ryski nie jest jeszcze całkowicie ukończony, a pn>- 
wtóre z tej przyczyny, że „Polska ozu je się jeszcz* 
boleśnie dotkniętą niezaleczonenii dotychczas pewna- 
mi zadraśnięciami14 — dodajmy — w kweSiji śląska 
Cieszyńskiego.

PODZIAŁ NIEMIEC.
Tendencje prowincji oddzielenia się Prus i prze 

prowadzenia nowego podziału Niemiec wzrastają, mi­
mo, iż w sferach urzędowych, konserwatywnych, a co 
szczególne i socjalistycznych, napotykają na opór.

Rząd pruski, w celu osłabienia tendencji odśrod­
kowych, uchv'alił rozszerzenie zakresu działania whdz 
prowincjonalnych, stwarzając pewnego rodzaju autono­
mię prowincji. Przeciwko *emu postanowieniu zapro­
testowała prasa konserwatywna, ora/, konferencja 
prezydentów regencji prowincjonalnych.

Prasa hanowersk*. tak formułuje dążenia tej pro4 
■wincji: „hanowerczycy nie dążą <io zgruchorania jeno 
'6wnouprawni*nia Prus, to znaczy do usunięcia ich 
hegemonji jednako szkodliwej dla władzy jak i dla or. 
gamcsnegio ustroju Rzeszy.

Prof. Fr. W. Forster pisze w „Voss. Ztg.“ : •
„Berlin przestanie bvć jądrem 1 punktem jedno- 

W ®  niejBieckiei kmiecy* jeżeli nie będzie zdolny

o b ją ć  c a łe g o  ż y d a  N iem iec z jego siłm e u gru n tow an ą  
ró żn o ro d n ością . Do teg o  p o trz e b a  c z e g o ś  w ię ce j, niż 
d y k ta tu ry  berlińskiego d u ch a lo k a łre g o . P ań stw o  rzy in  
sk ie  ro z ro sło  się  z  cen tru m , N iem cy  zaś w y r o s ły  z  pc- 
ry fe r ji ; o  tem nie n a le ż y  zap om in ać n igd y. B e rliń cz y k  
nie m oże te g o  zro z u m ie ć  i p ra ś n ie  nad w szystk iem  z?, 
pan o w ać p rz y  pomocy w ytjosK onalonej techn iki44.

KLĘSKA SOCJALISTÓW WE MLOSZECH,
W  w y b o ja c h  gm inn ych , i akie 5  <is:| ,?a d  i b r. od­

b y ły  się w R z y m ie  i p rzew ażn e] c z ; ś . i  tniast w ło-  
ik ich  s c f ja liś r i  ponieśli dotkliw ą klęsk ;.

W  R z y m ie  otrzym ali z aR d w ic 2OOt»0 g ło só w  g d y  
inne sł-< n n ic tw f  z e b ra ły  5 0  0 6 3  g b s ć w . P o d  mLio w  
Tja d w ic , E ie s c ii . W e n e cji i p raw ie  w słysik ieb  m ia sta ch  
R cnian .i zostsJi pobici.

W  R zy m ie n a jw ię ce j g ło só w  zgrom ad ził blok  
strop n  c*\v lib eraln y ch , 140 ,0 0 0 . i un te ż  o trz y m a  się  
p rz y  r a d a c h  w w tecznem  m ieście .

LIGA NARODÓW PRACUJE.
L ig? N arodó\v opublikow ała se*ję  tra k ta tó w ,  

p r z e d h r m y c h  jei d o  zatw ierd zeń  a. t y m  ta z a w ie ra  
9  tra k fy ićw , v ' k tó ry ch  kontr.m on ta mi je s t !5  ra r o -  
d ćw . ( T j e k t v  tra k ta tó w  s ą  b ard zo ró ż n o rv Jn j . jak n. 
p. u r a .r a a  :ing:e ls k o ja p o ń s k i w sp ra w i’:  p rzed łożen ia  
L idze N arodu ra jF a tu , d o ty c ra c c g .j  kw nm ihrtrii na|j >_ 
v.i; t r /n c j  o ch ro n a  p ra w  w h s n j ś c i  p fz -m y sio w e j. na­
ru szo n y ch  przez w ornę. sp raw a w z ij.-n .n  ,ści w K\ve- 
s t jtc h  i m ig racy jn y ch  i t. d. O gółem  został*, w  L id ze  
Narodów. zarejestro w an y ch  2 6  tra k ta tó w  w  tej hezhic  
Auglja > aintert suw ana jest w  15 tu . N :cm ęv . k tó re  nie  
zo sta ły  ja sz cz e  d o p u szczo n e d-.> Ligi N aro d ó w , zaw ia-  
d a tria ią  ją że tak że  h ę tą  p r i a w d e  d„ re jestracji  

j w s /y .- 'r " ,  sw e tik  ta ty . N a stę p n ą  serii tra k ta tó w  b ę- 
| d zie eg icszo n a  w k ró tce .

REFORMA ROLNA NA WEGR7F.CH.
Spra-,va re fo rm y  agrarn ej w  p arlam en cie Węgier- 

skini dobiega sz częśliw eg o  ro zw iązan ia . M owa sp ra ­
w o z d a w c y  posła K en eza zosta ła  p ow i.ajia  b u rzliw y m i 
oklaskam i.

G łó w n ą  zasadą u ch w alić  r ic  m ającej refo rm y  jesr 
p ow ięk szen ie d rob n ych  posiadłości o ra z  w yrów n an i!, 
ja sk ra w y ch  p rz e ciw ie ń stw . R e fo rm a  u w zględ n ił w do­
w y  po p o le g ły ch  w  boju, inw alidów  i funkcjonariuszy

Mmeła cicho, riepustrzeżecie, wstydliwie. Nie 
było pochodów, telegramów, galówek, przemówień. 
Zapomnieli o njej nieuczciwie i niewdzięcznie ci, któ­
rzy przed czterema laty płuca swoje wykrzykiwali, 
gcrącską zachwytu płonęli, w koutorsjach „patrioty­
cznych * uniesienia się wili.

Zapomnieli niewdzięcznicy...
Jakto naprawdę nieładnie... Ta „przejasna endów 

godzina” („Oaz. \Viecz.“ Nr. 3213 z dtn 7 XI. 1916), 
ta ..święta, wielka chwila44 upomi-ia się przecież ,jro- 
tężnem, całą Polskę wstiząsaiącem echem*4 o wasz 
sentyment, o wasz kult, o wasz dreszcz narodowy44 

( niepoprawni zapominalscy...
Jakże można...
To umieliście cztery latu temu miesiąc cały luę- 

czeć u ołtarza „wielkodusznej proklamacji 4, walić 
swobm -polskiem44 czołem u stóp najdubrotliwszcgo 
tronu, śpiewać na wszystkie artykułowane i niearty­
kułowane tony swoją od yjeku „lęsknioną modlitwę 
dziękczynną44 — a dziś nic, nic, doprawdy nie...

Gdzież honor wasz, poczucie sprawiedliwej, hi­
storycznej oceny tej „przejasnej chwili14, jak należy 
rozumieć to nieprzyzwoite, wzgardliwe milczeiue?,..

Oltirz*ni niewdzięcznością waszą podcjniuicmy 
za was trud przypomnienia łaknącemu wspomnień 
krzepkich i podniosłych społeczeństwu, ,óvych we- 
selnycii, histerycznych godzin wasz nni własuemi naj- 
rodzeńszemi słowami.

Rozpoczynamy słowami wieszcza, którego wraż­
liwości poetyckiej niepodobna dość się nadziwić. Tram 
waj czy Polska, „Roma44 czy niepodległość, małpa ką- 
sautcą króla greckiego c'-v senat -- wszystko to za- 
pfadnia z równą mecą ten wszechogarniający umysł, 
t j  dziwnie wiotką uczuciowość poetycką i sprowadź* 
bniną erekcj*ę natchnienia:

„Wieść przyszła słodka, jak h*rfa c^ska” —- 
śpiew w upoieriu wieszcz »- Nrzc 3215 „Gaz. Wiecz.4* 
z dn. 5 XI. 1916 apolityczny entuzjasta tego ideowego 
organu wtórzy mu radosnymi choć prozą pisanymi 
wyk'?ykmkami' „Więc mamy samodzielny byt pań­
stwowy, mamy dynastję na trenie polskim”. Rasowy 
ten fanatyk dynastii i monarclTumu korzy się w na- 
rotlowem uniesieniu przed Najczcigodniejszym Potęż­
nym Starcem- autorem (och*V listopadowej proklama­
cji i '.ąpewnia, że „manifest cesarski .est dowodem 
wielkodusznej pam*ęci Monarchy o Jego przyrzecze­
niach. jfst wspaniałem w^nyiązanjcm się z danego sło­
wa*4. I\r. ?217 z dn. 6 XI. 1^16 ter i  organu).

Rzewnie roztkliwia się malarz ulicy w dniach tych 
w tymże organie nad painaml, które „idą zarumienio­
ne i ukpomne wczorajszych flirtów, jaKby odżyli' w 
nich babki*4. (To ;,odfyxie babek’4 w ..zarumienianych 
parinaciT* sprawiła niby cudotwórcza nroklam-łda Do- 
stcjnvch Monarchów),

W ażenie tych trochę lekkich dowcipów nisprzy*

państwowych 1 umożuwii każdemu bezrolnemu W tór
i'ni trzech morgów' gruntu.

W celu nabycia potrzebnego kompleksu gruntów 
dla przypuszczalnego miljoua bKzr'»invch przewiduj* 
ustawa prawo wywłaszczenia z pewnemi ograuiczc* 
niami a mianowicie: w pierwszym rzędzie ulegną W j! 
właszczcniu zicmje nabyte lKtclczas wojny i te, które 
w ciągu ostatnich 50 lat zmieniły posiadacza jednatór 
nic w gronie rodziny. Takie posiadłości mogą być w 
całości wywłaszczone. Gdyby ziemie te na cele refor­
my nie wystarczyły, mogą być wyn {asziv-one takio 
majątki dziedziczne jednakże bez uszczerbku Jla dał** 
szej racjonalnej uprawT. Nie mogą być wywls :zczo*M» 
ziemie przeznaczone dla przemysłu rolnego lub 
świecone specjalnej, kulturze. Do rozstrzygnięci* 
spraw socrnych utworzyć się ma niezależna „rad* 
krajowa44.

Wkońcu przewiduje projekt tworzenie t. zv . go­
spodarstw rodzinnych, których rozmiar nie tiożp trzy  
krotni* orzewyższajść normy roli wystarczającej h* 
wyżywienie licznej rodziny. Najmniejsze gospodar­
stwo w>-nosić może minimum 3 morgi ziemi. Wywła­
szczenie rozumiane jest tylko za wykupem.

ftonftrsneja ge.iewsfta a pleOiscyf na 3 ^  
nym Śiąŝ Uc

Lyon. (Radio). Pod przewodnictwem Juljusza Cam 
bona odbyła się wczoraj przy udziale marszałku FjŃi 
cha konferencja airb*sadoróv', na jctórej rozwzan" 
kwestję likwidacji niemieckiego materiału wojennego. 
Wysłuchano w tej sprawie sprawozdana zastępów 
kom isji reparacyjnej oraz raportów rzeczoznawco^ 
morskich w sprawie zm zczema motorów Diesla, De* 
cyzja w tej sprawie zostanie w najbliższym czasie za 

( konimukowaiia rządowi niemieckiemu.
!  -

Sprawa oSszfeodowań niemfechich.
Nauen. (Radio). Dzlenikj domagają się, aby kotf 

ferencja genewska w sprawie odszkodon ań zwołaną 
została dopiero jyi plebiscycie na Górnym Śląsku, po* 
nieważ siła ptatn’cza Niemiec pozostaje w ścisłym zwis 
;;ku ze sprawą uratowania dla Niemiec lu straty OW 
nego Śląska.

stpjnego erotomana mdlufe zatrzeć nazajutrz senato' 
skim /cie stylem złotousty ..witainik* pan Ch.: „Co 
stree czuje, cz-mbyśmy rad-i odwdzięczyć się nai- 
łaskawszemu monarsze trudno i niemożliwe przyoblec 
w czyn odpowiedni. Z duszy jednak wyrywa się e- 
krryk: Naimiłościwiej nam panujący ces jjz  j kroi 
Francis/ek Józef I. niech żyie!'* (Nr. 3213 z dn. 7 XI- 
tegoż organu).

Ten gromki okrzyk odbił się glośnem cchcm 
murach starożytnego i a tuszu lwowskiego i napełnił 
serca zebranych wdzięcznością i po dziw mi dia wspa­
niałego mówcy, jednego z promotorów tyle dla Pol­
ski zasłużonego arcyksięcia Fryderyki na doktora bo- 
norowrge. wszechnicy Jana Karimieranwcj.

Ntc dość na tem.
Niisrralowji' diapazon zachwytu narodowego p®*. 

stanawia sprowadzić do rozważnej pryncypialnej 
stawy risnrz polityczny tego organu pan „Y\ moni­
tujący’ jakby i reflektujący: „Nie sądźcie o wy, któ­
rzy się radujecie, że to tylko par idą. To jest taki* 
głębrka. polityczna myśl*4.

Pań Y‘4 oświadcza zatem % godnością inagisb3 
„eg cat> dra”, że ,.proklamacja 2 ces trzy jest Jalekj> 
idacem spełnieniem marzeń i aspiracit narodowych P il­
skich. Proklamacja ta była zaakceptowaniem zasadni­
czej myśli działalności 'Inkiem * myśli, polegającej n| 
twierdzeniu, że państwo polsKie oprzeć się musj. ‘ 
winno o mocarstwa centralne*’. (Nr. 32325 z dn. 15  ̂
1916 tegoż organu)

Głęboką i zaiste nigdy bienująca spleśnieć 
wdę historyczną w^mowiedział w ostatnich s^ -acu  Pj 
V, A w swoim głębokim rozumie politycznym niern^ 
sobie ten polski publicysta odmówić wyrocznych sJó
0 wrsch. Małopolsce: „W Galicji zyskaliśmy wj’«ćf r  
bnienie, będące ziszczeniem naszych dawnych 
Ltów44.

Oto wonne kwiatuszki i  laurowego wieńca, iak*  ̂
dzisiejsi niewdzięcznicy ^troili wówczas d >stoiń  ̂
wiilkrdusrpe glowv Potężnego Starc i habsburski^
1 Hohenzollerna Ostatniego — uszczknięte z iedflrf 
tylko ogródka. ^

A było ich wówczas we Lwowie i p-> za Lw0^  
tyle, ryle...

A drisiaj... Aż prtykro pomyśleć.,. Kwiaty 
mnień pożółkły, powiędły, porzucone niedbałą
enkaenidów. ^

I gdyby nie wzniosła sonata, odegrana z kun*!*1 
I z pietyzmem należnym czwartej roczricy list®***® j 
we! prtklamacf prze? jedynie wfsrnych jei 
duchowi socjalistów na ostatniem posiedzeniu sehjty 
w en — zwątpić musielibyśmy o wdw-ęcmości < " ^  
enidńw dla spoczywającego w grobie Potężnego 
ca aiistr-aćkiego i jego wielkoduszn<.g.> sprzynriW*Sj| 
ca, trąwiącego w gorzkiem rozpamiętywaniu 
na wygnanlti, '  4

NA DOBIŁ

Rocznica nieprzyjemna.



O kodyfikacji 
O fe w a  a d iT iln ś s tra c y jn e g o .
<0 l^ławą z 3 czerwca 1919 Dz. U. Rz. R. Nr. 44
i ’ ‘ Powołano do życia komisy kodyfikacyjna ce-

01 opr.-K-owania projektów jednolity:;-) tistawodaw-

5!/.V , O T\U?KTE'ł Nr. S»4 z :?n. TT nsupnJS I# 5

<twa w t-tfedzinie Imswa cywilnego i karnego. Do za-
Ij, û, tu ła n ia  komisji należy jMrdfii przygotowanie 
j | ! . f u s t a w o d a w c z y c h ,  które komisja 
tu  y/,:ka.e:v'-?na op: ;jeJj- bądź im skuRk rezolucji Sej- 
.* •1,, toż w porozumieniu z M m isterst*em Spra- 
*JOL,Il\\ (iżci.

t-  ̂ , ! r ‘Vwó\v wniosku posłi Zygmunt i Warka oraz 
r n spr,Uvt;fdaira komisji prawniczy >:jmn dowiadu-
f . ’■ - celem i ;>Yvy

cli. należycie

riUDJ MEbiDH NAREff
i b i z e z i  His zo ifa i w y ta d ła n y  czska, abyś nabył zaraz obligacja ^

f t  Państwowej PożyszKi Premiowej.

było uzyskanie projektów 
opracowanych i rzaz SDccj.li- 

.• :-:0£na\vcóv/, nrsmnffj ulżenie Smuowi i Mi-
terscw-t-.iu. Csle k o rc ił ■ określił i uzasadni! bliżej 

J Pro,fcf.nt prof. Cr kier ich w sw nn /nakoniitem 
Omówieniu inausiiracyjncm w dniu id Iisnp.uU ub. 

‘ w ralacu Rzeczypospolitej w Warsz iwie. Na ob- 
j. ara:h państwa isttiiyo wielka rozbieżność ustawo- 
jljjfslwa. Usunięcie tej rozbieżności, utworzenie jedno- 
teSo iypu i'olskie;:.G ustawodawstw;, isst kdynem z 

cli zadań zjednoczonej Polski. Ono ma być 
4JS!Ibicśsaem ogniwem zespalaj teo.n dzic-hice Rze- 

.fypospoiitci w jedna, nic ze m nie rjfey.waną całość!
, ^'bliwem są państwa o zachoin;cj pełnej kulturze, 

, — P° zespoleniu politycznym — pr/."z jednolite
^ ‘awedawstwo stworzyły najpfnieis 'ą. spójnię, dając 

Smne zasady i wywołując to samo poczucie prawa, 
tę misję spefr.ić atoli moż: i 'dynie ustawo- 

V/SLvo gruntownie przemyślane, oparte nu zdeby- 
r euki i bogate m doświa Jczw u praktyków, 

'Vlko takie ustawy moga rzucić trw ile podwaliny 
i'0'* życ.e prawne narodu, ująć je we właściwe ramy 
■ "czynić zadość nietylko obecny u, ale i możliwie 
rZyszlym potrzebom ekonomic/-n\ in i spe*ecznym. 

"czucie praw dało nam wolność. N ecluu wolność za- 
evvni iKnn prawa. Ścisła łączność wolności z prawem 

,m orzy jeden wielki łańcuch okalający nasz t Oic/y- 
"C, zapewniając nain nietylko prawo i wolność ale 

pokój i potęgę.1' Si iw tych prof. Fiericna 
t r 'Vkk:dairii z historii stwierdzać ctiy.v. mc potrzeba! 
*^ść wskazać na harmonijny rozwój potęg: Rzymian 
* ich prawem i odwrctine na zanik prawi i poczucia 
jWwticgo u nas w epoce saskieT idący w parze z 
Ja k ie m  znaczenia i potęgi państwu Dzięki ustawie 
*3  Ccrwca 1919 mamy w dziedzinie prawa cywilne- 
[:n i karnego tę pewność, ż: projekty ustaw przez ko- 
"jsję opracowane i wniesione 4a Sejmu przez Mini- 

r rJ  Sprawiedliwości bęf!ę owocun gruntownych stu- 
."'ćw i to7wn£i,

Oddanie komisii do opracowania i mi y eh projck- 
u: to w, poza prawem cywiinem i karnetu — jak- 

P|wick przez ustawę przewidziane — będzie mogło 
ydko y.yiąikowa nastąpić. Skład b o w m  komisji ko- 
^iikacsrlnej złożonej z rzeczoznawców prawa karne.

i cywilnego nie zaleca przekazywana komisii pro- 
jckgw ustaw z dziedziny admm.sDacji. Do zaicesu 
i r"Wa administmcąąn. należy wielka ilość wydanych 

bid i:taw  uchwaloną^ch w ntniejscej ilości na pod- 
s|̂ wie inicjatywy poselskiej. przewJŻni; zaś na P°d' 
pw .e projektów rządowych. Techniki kodyfikacyjna 
ych usiaw spotyka się z coraz większą krytyką iic-

tyiko już kół fachowych, al: i szerszego ogółu. Za­
rzuca się, że ustawy są projektowane Dobieżnie, wa­
dliwi;, ze zawiei aią luki i sprzeczności Pistąc o pi»- 
wierzeń u p. Wojciechowskiemu misji przeprowadze­
nia reformy naszej administracji cent rabuj, prof. I3mak 
stwierdza, że działalność ustawodawcza n nas odzna­
cza się śmiałością zdolnych, ale powierzchownych dy­
letantów. którzy najważniejsze sprawy państwowe go­
towi są załatwiać „od ręki",, albo „m kolanie1. Jako 
dowód przy tacza uchwalenie Rdnej z najważniejszych, 
najgłębiej w życie sięgających ustaw na podstawie 
proiektft wygotowanego w ciągu pięciu dni. Zarzuty 
skierowane przeciwko dyletantyzm >wj wszej- legisla­
tyw'.’ ujęło w.systematyczną całość Po]> ie Towa­
rzystw^ Prawnicze w e  Lwowie w m^ijmrjalo opra­
cowanym przez. Sekcję administracyjną tegoż towa- 
rzy$tv.a, przedłożonym Rządowi z początkiem lata b;.

Do. najważniejszą ch wad inszego ustawodawstwa 
zalicz a meinorjał za daleko posunięte wzorowanie się 
na jednem ustawodawstwie i to ustaw od iwstwie 
wschodifiem, rosyiskiem. Ustawodawstw^o to płynące z 
idei paiisiwa absolutnego nie m’żc odpowiadać i du­
chowi i potrzebom Rzeczypospolitej nowożytnej, o- 
paMcj na szerokiej demokratycznej podstawie. Na­
stępstwem tego zasadniczego błędu jzst P<?edklauanie 
Sejmowi r r°ó“któw ustaw już rie ramowych, ale 
wręcz szkieletowych. Pomija się najważniejsze nie­
kiedy rasacinicze postanowieniu. Unormowanie ich po­
zestawia się rozporządzeniu wykonawczemu bądź w 
braku icgoż dowolnej interpretacji urzędów. W ten 
sposób liczne prawa i obowiązki obywateli zdano są 
na swolo dną ocenę władzy w ykonawczej. Władza ta, 
zwłaszcza na terenie dawnej Kongiesówki, nivjedno- 
kromic nie znaiąca arkanów pralni.zej intcrpretacll 
ustaw, postęruie zupełnie arbitralnie,

Drugim zarzutem, — z kiórym występują słusznie 
Wielkopolanie -- jest nieir-uaglę.lnianie odrębnycn ts- 
r/.ądztń i różnorodnych v.a.unsów, których mimoza- 
sadnicztj idei i jednolitego ustawodawstwa nu można 
przekreślać iednem pociągnięciem p ' ó m . Potrzebne są 
przepisy przejściowe, odmienne, stosunkom danej dziel 
n.cy odpowiadające. Przy U idem takich odmiennych 
urządzeń był wysoko rozwinięty samorząd krajowy 
w Gahcji, nieznany zupełnie w Koiu** ‘sówce. Normu­
jąca atoli stan przejściowy po znRsgMjta Wydziału Kra- 
iowego ustawa o Tymczasowym Wyuziale Samorz-ą- 
Uowym z et* stycznia 1920 jest dyletancka i pobiw-na. 
1 tak poniinięta w niej zupełnie sprawę zastępstwu 
prawnego b. funduszu krajowego, kompetencję co do 
awansów urzędników etc. Typowym okazem dyb- 
tautyzmu i nieznajomości odrębnych urządz' i'i dóchil- 
coyych był rządowy projekt ustawy gminiei z 25 
lipca Jvl9. W projekcie tym pominą? autor zupełnie 
kwestję dobra gminnego i gniin chrześcijańskich w 
AlałoprJsce nie wiedząc widocmii;. że obie te spra- 
wy mają dla wielu gmin pierwszorzędne znaczenie 
i muszą być w jakikolwiek sposób w ustaw1- rozwra-

zane. W istocie podziwiać należy śmiał )ść i załatwia­
nia sprawy „od ręki11, czy też „na kolanie11.

Legislatywę naszą cechuje dak-j brak planu, offifj- 
tnującego całokształt ustawodawstwa adimnistracyj- 
n*go. Skutkiem tego jest ro;:wią/ywame ni.-ij.ko mi­
mochodem kwestii, należących do innej a jfedw y ł 
przesądzanie najżywotniejszych nieraz zagadnień. I 
t 'k i.p. w proickcie ustawy o poiicji państwowe: na. 
kładu się na zwir^ki samorządowe obowiązek przy- 
czj u.atua jię do kosztów utrzymaniu straży, choć aie- 
wiaduno jednak jakiemi źródtum dochodów związki 
te będa dysponować.

Brak ate-li należytego obmyśl-nia i cpracowa.iia 
projt-ktÓY/ ustawodawczych najbardziej rzuca s>ę w 
oczy. W  powołanym już projekcie ustawy gminnei 
zapomniano postanowić, kto zwjkić ma pierwsze po­
siedzenie gromady i pierwsze ■ posadzenie Rady gmin­
nej, ctlem wyboru wójta, skutkiem tego przeoczenia 
wybór Rady gminnej, a następnie wójta nie mógtny 
doiść do skutku.

Od takich „zapomnień** roji się proiekt uscawy 
goii mej, przedłożony Sejmowi. Wreszcie mania usta- 
wiczuyc’1 reorganizacji i organizacji — jak słuszni# za­
uważył prof. Bujak — charakteryzująca Królcwiwków 
w porównaniu z Małopolanami i Wielkopolanami po- 
w  duie tworzenie urzędów ber oglądani i się na kom­
petencji; 5uż istniejących, z v> ielką szkód ] Jła skarbu 
i mteresu publicznego.

Brak sit Drawniczych nietylko należycie teorety­
cznie wykształconych, ale i obeznanych z techniką ko­
dyfikacyjny we władzach cenbalnych nie wróży iy- 
chłego zwrotu na lepsze. Z tego powodu we wspo- 
jnnianjm memcłi«ule Towarzystwa prawniczego za­
proponowano rozszerzenie komisji kodyfikacyjnej na 
ustawodawstwo z dziedziny administracji. Projekt ten 
z powodów natury technicznej, jak się dowiadujemy, 
nie uzyskał aprobaty komisii kodyfikacyjnej, która ie- 
dnakże nie znajduje przeszkód do powołania podobnej,1 
odrębnej mstytuch dla projektowania ustaw admini­
stracyjnych.

btwerzenie takiej komisji kodyfikacyjne! z wybi­
tnych praktyków i teoretyków administracyinych u-- 
waż liny nada! za bardzo aktualne i pożądań.*.

Członkowie komisii zbieraliby się na perjodyczm* 
sesje w Warszawie nicoarywając s.ę zresztą od s w -  
icb zajęć i opracowuią.aprzą'dzich>ne referaty w swej 
siedzibie. W  ten sposób w tej najważniejszej gałęzi 
życia publicznego, będącej osią i motorom wszystkich 
innych, ro>winęlibyśmy twórczość opartą na raci<>nal- 
nem zużytkowana wszystkich doświadczeń i zdoby­
czy i.auki.

OaDLdowując od fundamentów gmach Rztczypo- 
sjnlitei. pamiętajmy zawsze <> niakśynre Circrona: 
..Mims, et animus, ct consilium ciyitatis posita sunt 
in legibus“„

Dr. W. Edmund Rappe.

* p o e z ji  s z f k s p i p a

Wędrowiec miłości.
A.Tae passionate piłgrlui.)

, VI.
^l1 muzj ka z poezją się brata -  

iest, boć obie jedna rodzi «ila 
'̂k inię czy nami miłość iest bogata.

‘anta tobie, a ta mnie iest miła!
|;r°£i Ci Dowland:**) lutnia jego mami 
-"fsly człowiecze niebiańskiomi tony,

ci;ignie tipfcnscr***) pieśnią nid pieśniami -  
tei pieśni wszak nie trza obrony 

{'y lubisz słuchać dźwięków lutni Lob a.
^nei n.rnyki najpierwszej królowy, 
jnnie feb porywa ku wyżynom nieba.
J“y sam zaśpiewa przy niej swenr słowy 

Rćg ieden bogiem obu, mąż je obie 
Kr cha, ty jedną m?sz i drugą w sobie,

VII.
ż1 ôdka różo, w złej zerwań i porze,
'■■hięta w pękówcc, powiędła już w wieśnli,
®«o. srczerniała zbyt szybko! Ty bozs 
Ucto: Smieić wraża ścięła cię za wcześnie! 

łak wichr zieloną strząsa śl'Wi z dr/ewa 
^c:asie, gdy ow°c leszcze ni; dojrzewa. *

'* )  Słynny lutnista w cpoce szekspirowskie!.
“ U Wielki poeta tej samri epoid, autor poematu 

^'ćlową \Jóżek“ (Laerie Ouesn)

Płąci ę po tobie, acz me mam przyczyny:
Nie zapisałaś mi tu nic. a przecie 
Więcej, niż chciałem, skarbie mój Jedyny,
Bo nic prosiłem ciebie o nic w śwDcie.

O przebaczenie jednak błagam święcie i 
Gniew zostawiłaś mi w swym testamencie.

VI y.
Starość tu i młodość 
Razom żyć ne mogą:
Młodc.ść jest radością.
Starość zaś kłopotem.
Młodość tankiem lata.
Siarość zoną srogą,
Młodość lśni bogactwem,
Starość mrze pod płotem 
Młcclość parska z śmiechu, t 
Starość bez oddechu,

Młodość skacze, starość chroma;
Młodość ter nad iary,
Chłód i lód wiek stary,

Ta jak dębczak, ten jak słoma.
Wielbię lata harde,
Dla mdłych mam pogardę —

Mój kochanek w pełnej sile*
Starym życzę zguby —
Spiesz, pasterzu luby!

Już zbyt długie czekam chwili!

IX.
Piękność to dobro wątpliwe j  pRnc.
Błysk, który nagle zabłyśnie j  zgubę,

Szkło arcykruchc i kwiat, co nim koronę 
Dastał umiera w samej pękowi ijc.

Wątpliwe dobro, błysk i szkło i kwk-etę -  
Kruszy się, gaśnie i więdnie w przedlcdę.

AD lak trucmo cioisc znów ao swej zguby,
Jak błysku żadne nie powróci tarcie.
Jak raz już zwiądłszy, kona kwiatek luoy,
Jak szkła me zlepisz, choć lepisz uparcie,

Tak dla piękności, ofiary zatraty,
Na nic zabiegi, róż i koszt b ag.ity.

..Dobrau c !“ -• woła — „śpij spokojnie!..*1 Baż-‘ 
Mówi to ona co mi spokój wzięła 
Każe mi wracać na boRści łoże,
Byin swą roztrząsał dolę, płód jci dzieła.

„Bądź zdrów/! Wróć rano!..1* O pinie ty boski! 
Jak mam być zdrowy, gdym najadł się troski.-

Kiedym odchodził, śmiała się jej wargi 
Źle czy życzliwie, odgadnąć nie inugę,
Czy .żc mnie pędzi, a co tak m targa.
Czy bym w tę samą znów zabłądził drogę: 

Zabłądzi!11 — słuszny wyraz dla upiorów, 
Spotykających {i bo] śród swych torów.

(C. d. n.) Spolszczył Jan  Kasprowicz
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Z  życia politycznego kraju,
Dynów- Dubiecko — Przewyft

Urządzone przez Związek Ludowo-Na■•odowy u 
Majopolsct wiece polityczne i sejmiki relacyjne poa- 
czas przerwy w pracach Selma okuło l. listopada ul* 
ominęły i Przemyśla.

Korzystając z przyjazdu redaktora Rymara odbyła 
*  mieście dnia 30. października doroczne walne zgro­
madzenie Z. L. N., na którem miły eosć wygłosił ob­
szerny referat o bieżącej polirycc wewnętrznej i za­
granicznej. Prezesem przemyskie, grupy pozostał na­
dał poseł Dr. Leonard Tarnawski, pie-wszym wiceprer 
zesen* wybrano prof. Władysława Ttttka, drugim p. 
Romana Gorgdewskiego, do Zarządu zaś weszli pp. 
Karolina Pawicka Apolinary Garlicki, Franciszek Gis- 
bułtowicz, Kacoi Janicki. Władysław Orostowire. Jó­
zef Ungebeuer, dr. Władysław Tarnawski, Anto**1 Wa}- 
da Eugeniusz Weygart, Stanisław Wojciechowski, Jaa 
Zawirski i ks dr. Eugenius*, Żukowski.

Następnego dnia udali się pos©} Tarnawski w to- 
r  orry-tw 'a i sd, Rymara na sejmiki relacyjne do Dy- 
nowa i Dubiecin-

W Dynowie zebrało się w obu salach Sokoła o- 
koło fOO wyborców a przewodniczył kierownik soko­
ły p- Piega, przybył na dysputę i p*>«-ł z listy „Pia­
sta" p. Toczek. Przebieg zebrania był ożywiono, 
gilyż zwolennicy jego raz po raz przerywali obu 
przedstawicielom 7. L. N., a pos-'ł Toczek wystąpi! z 
szeregiem zarzutów, ctóre jednak dość łatwo było 
pcslowi Tarnawskiemu i redaktorowi Ryma~owj zbić. 
skór* zawierały n. p skargi na postępywania Urzę­
dów ziemskich, jak widomo, złożonych z samych Pia- 
stowców. Ścierano się również co do kwestji senatu. 
RzfCiowe, jasne a SDokoine wywody pp. Tarnawskie- 
go i Rym ara zrobiły wielkie wrażenie nawet na zde. 
klaotwanych piastowcach, którzy pod koniec cztero­
godzinnego wiecu poważnie już chw.uli się w swych 
zapatrywaniach. Kilku zaprenumerowało natychmiast 
..Ojczyznę".

Po południu udaK się poseł Tarnawski i p. Ry- 
?nar do Dubiecka, gdzie wyborcy, przeważnie miej­
scowi zebrali się w liczbie bez mała dwustu w sali 
szkulnc!. Przewodniczył proboszcz ks. Górnicki. Po 
referatach obu gości zwreali się Jo nich z zapyta* 
nianii oraz interpelacjami pp. adw. dr. Skąbski, apte­
karz Goldstaub L notarjusz Filipczak. Na wniosek te­
go ostatniego uchwalono posłowi Tarnawskiemu je­
dnogłosu e votum ufności. Przemawiał także Ks. Gór­
nicki, nawołując w myśl poglądów, wygłoszonych 
przez przybyłych, do stawiania interesu narodowego 
ponad wszystkiem a po podziękowaniu pos. Tarnaw­
skiemu odśpiewno na zakończenie Rotę.

2. listopada odbył się w samymy Przemyślu wiec 
za zaproszeniami w sali Magistratu, którą wypełniło 
kilkaset ludzi ze wszystkich klas społecznych. P rz j. 
byli poseł m. Warszawy p. Rudnicki i poseł z Po­
znańskiego p. Pokol"icka. obecni byli nadto obaj człon 
kcwic miejscowi seimowego klubu Z. L. N.. pcslowi^ 
Tarnawski i Godek. Przev'oaniczył p. Tutek, a obok 
mego zasiadali w prezydium p. Janicki i pna Tęcza- 
równa.

P. Srkojnicka poruszyła szereg kwcstji z zakre­
su bieżącej polityki i omówiła szczegółowo stosunek 
Poznańskiego do reszty państwa, zaznaczając, że słyn
ny ser?ratyzm wclkopolski Jest bajką, szerzoną p-zez

Dr. lSieozyaław Treter. •■w *

Piękno i B rzydota 
Jako problem estetyczny.

Od czasu ostatnich przedstawicieli niemieckiej 
idealistycznej filozofji, twórców systemu, w którym, 
wedle słów Witkiewicza — „piękno, dobro i prawda 
tańczą dziwacznego kankana na wyciągniętym 
sznurku abstrakcji" — do dnia dzisiejszego, este­
tyka przeszła ogromną ewolucję.

Niemniej jednak, jak dawniej, tak i dziś, bez 
pojęca piękna nie obchodzi się żaden prawie sy- 
stemac estetyczny. I dziś jęszcze wychodzą dzieła 
es etyczne, mające za tytuł n. p. „Psychologia pię­
kna i sztuki" i t. p.

Wprawdzie obok piękna, wpiowadzono cały 
szereg innych kategorji, modyfikacji piękna, jaK 
n. p. wzniosłość, tragzm, komizm, wreszcie brzy­
dota i w ele innych, ale piękno, zajmuje, jak i da­
wniej, stanowisko dominujące.

N aoiół biorąc, wydaje się ludziom, że piękno 
jest czemś tak prostem i jasnem, że o wła^cwem 
jego znaczeniu mówić nawet nie warto. Panuje 
ogólne mniemanie, że to, co się wyraża przeć po­
jęcie piękna jest wszystkim doskonale znanem i 
dla wszystkich zupełnie zrozumiałem. Rzecz tylko 
dziwna, że choć w ciągu 25 prawie wieków roz­
woju filozoficznej myśli ludzkiej najuczeńsi i naj­
głąbiej myślący badacze zajmowali się pięknem, 
nikt z nich do tej pory nie orzekł ostatecznie, czem 

| ono jest w istocie, nikt nie określił iego cech, nie 
wytłumaczył, na czem się ono zasadza, dlaczego 
piękno właśnie stanowić ma główny przedmiot od­
rębnej nauki filozoficznej, za jaką uważana jest e-

ludzi złej woli i wiary, gdyż obywatele dawne! dziel­
nicy pruskiej żywo poczuwają się do wspólności na­
rodowej. a' unifikację pojmują jako przyjęcie wszyst­
kiego, co w inych d-ńelnićaca jest dóbr* Wyraziła 
żal, iż zaciekłość partyjna udaremniła utworzenie ar­
mii rezerwowej, wreszcie zaznaczyła, żc Kresy zacho* 
dmę ze wschodnimi łączy nić szczerej sympatii, po- 
chodącej ze wspólności zadań i niebezpieczeństw. Od­
dała wreszcie hołd nohaterskim obrońcom Małopolski.

Po|r} Rudnicki1 uzupełnił Jej referat °  położeniu, 
zajmując się przedewszystkieni sprawą senatu które­
go nieedzowność uzasadni przytoczeniem kilku przy­
kładów z dotychczasowej działalności Sejmu. Oma­
wiał całej stosunek Z. I.. N. do Naczelnik i Państwa 
na tle pelityki zagranicznej j spraw wojskowych, ah- 
sunUiiąc silnie zasadę suwrrennoścn Sejmu, tylokro­
tnie st^erdzoną — i niestety tylokr itmc gwałconą. 
Nastawił następnie rezolucję z Idr-rftycz* if, uclrwnlo- 
nenii we Iwowie na sejmiku relacyjnym posia Głą- 
bińskiego. a więc znanemi czytelnikom Sł‘*wa.

Rezuhicie te uzupełnili pp. Dobrzańska Jankow­
ski, JTaj i Janicki dodatk«wemi. ndnnsząccmi się do 
betwaględifej walki z paskarstw-m, szybkiej wy- 
miany jeńców, do zaopatrywania zdemobilizowanych 
w odzież, do aprowuacji Przemyśla, wreszcie do u- 
wzgLdnirnta go przy tworzeni1 województw. Wszyst­
kie rezoiucje przyjęto jednogłośnie.

Foseł Tarnawski poświęcił parę słów wspomnie­
nia bohaterom, poległym przed dw oma laty za polskość 
Przemyśla a zebrani uczcili ich pamięć przez powsta­
nie. Wreszcie prof. Tutek podziękował miłym gościom 
za prohycie i uczestnicy wiecu rozeszli się po oct* 
śpiewaniu Roty.

Pp. Sokołnicka i Rudncki nie ograniczył: się do 
ud?i du w wiecu, po którym długo jeszcze trwała ży­
wa pogadanka polityczna.

N astępnego dnia p. Sokołnicka uczestniczyła w 
zrbrauiu towarzystw kobiecych w lokalu KrJ.t polity- 
czrego kobiet, p. Rudnicki zaś, wyborny znawca 
spraw drobnego mieszczaństwa, w zgromadzeniu rze­
mieślnicze ni. przyczem oboje udzielili szeregu cernych 
wyjaśnień i wskazówek.

Wrzyscy uczestnicy zebrań wynieśli z nich wra­
żenie niezmiernie dodatnie i zwracają się do Z. L. N. 
z prośbą, aby jak najczęśc:ej starał się o podobne od- 
wiedóny, gdyż one wzmagają poczuciu wspólności 
narodewej i przyczvniaią się do zatarcia granic po­
działowych. które niestety leszcz i są bardzo widocz­
ne. Szanownym zaś, a tk miłym gościom wyrażają 
jak najserdeczniejsze podziękowanie za ich trud oi.a-r- 
ny i owteny.

Zera nianie żo łn ie rzy.
Warszawa. (PAL) „Ga/eta Warszawska" pedar 

je : Bezterminowe uwalnianie żołnierzy podług ostat­
niej wiadomości ma się odbywać w następujący spo­
sób: Po ukończeniu rozpoczętego juz uwalniania po­
borowych z roczników 18^3 i 1894, co będzie trwało 
do 17  bm., rozpocznie się uwalnianie żołnierzy roczni­
ka 1895, a potem dopiero uwalnianie dalszych roczni­
ków 1901 i 1902

..Naród" podaje: Generał Niessel przychylając się 
do propozycji Siow. polsko-francuskiego, przyjął pre­
zesurę h *norow<t tego Stowarzyszenia.

* , v >

stetyna. Swojego czasu ogłosiła Akadtmja paryska 
konkurs na najlepsze określenie piękna — lecz 
bezskutecznie, bo określenia takiego nikt nie dał.

A wszakże pięknością pono mierzymy wartość 
dzieł sztuki! jakżeż tedy pos>ugiwać się można 
nieoznaczoną ściśle miarą?

Piękno ma tyleż wyrazów —  mówi O. Wil­
de — ile człowiek ma nastrojów. Piękno iest 
symbolem symbolów. Piękno objawia wszysko, 
ponieważ nie wyraża nic. Ukazując s;ebie, u- 
kazuje nam świat cary w płomiennym przepychu 
barw..

Ciekawe to określenie „piękna" tem się od­
znacza, że jest... piękne, ale niczego nie tłumaczy i 
niczego nie określa.

Dawno już, bo jeszcze w dz e!c p. t :  „5ztuka 
i krytyka u nas", zauważył St. Witkiewicz: .Gdyby 
ludzie postanowili, że będą mierzyć przestrzeń J ł - 
k ą ć  m ia rą , której nadaliby nazwę, a nie wiedzie)’, 
gjzie się ta miara zaczyna ■ gdzie się kończy, czyż 
mogliby nią zmierzyć cokolwiek? — Tak jest dotąd 
z pięknem".

Przypatrzmy się- jak niektórzy estetycy charaktm 
rymują działanie piękw. Dm Majta Dessojra cf-Iem 
szczególną piękna jest to, żc soosti zega się je bez 
przeszkód i nieprzyjemności; uczucie piękna tchnie 
wedle niego radosną pewnością siebie, .zwartością we­
wnętrzną, wolną od życzeń i pragnień zgodnością a 
samym sebą: piękno jest to stan, w którym objekt. od­
powiadając doskonale czj nności wewnętrznej widz% 
(lub słuchacza), zadowalnia całkowicie duszę. Zdaniem 
Dessoira jasne barwy, pełne tony, ponętne l*nje, wy. 
wołują przyjemność, wolną od konfliktów, harmonij­
ne ustroje .tonów i form są sąpic in'zcz się zrozumia­
łe, posiadają bieg natur-lny. nieznajacy przeszkód j 
walk. przerw i niepewności; przedmioty piękne maju 
treść wyłącznic przyjemną i nasuwają sanie przyjem­
ne wyobrażenia,

O p r a w i a n i e  tra k ta tu  połiojonego.
Warszawa. (PAT.) Wydział prasowy min- S- & 

podaje, że 6. bm. odbyło się pod przewodnictwem P0** 
sekretana stan* Dąbrowskiego pierwsze po«uedzerW 
komisji międzyuniiusterjalucj, której zostajo poleco , 
wykonanie art. 7. w sprawie rozejmu j przedwstępnych 
warunrów pokojowych- Komisja ma za zadanie spra­
wowanie opieki i niesienie pomocy jeńcom wojennym, 
uchodźcom i emigrantom. Obradowano nad składem 
ńe,egacii, jaka w najbliższych dniach uda się do M*" 
skwy, celem wetścia w skład komisji mięszanei uolsk™ 
bolszewickiej. Pociągnie to za sobą olbrzymie rozcho­
dy, wskutek czego komisia zwróci się do społeczchr 
siwa z apelcnr aby pr tys/ło jej w tej akcji z. pomoc* 
Techniczne rozpoczęcie całej akdi zależne iest od star 
nowiska rządu sowietów, a odnośne pertraktacje z de­
legacją sowietów, przeprowadzi polska delegacja 
kojowa w Rydze.

Niemcy skarżą się na tzechtfw .
Pragh (PAT.) Niemieccy czt’nk'wie sei-nu cze­

skiego j senatu nm słali swego czasu Lidze Narodów 
obszerny memoijał z zażaleniem tia trak* iwanie 
Niemców w republ cc czesko-słowackiej. Obecni: rząd 
cteski igłisw ośwaderenie. w którem stan  się zb|ć 
zarzuty Niemców, przyczem pjw  iluje się »a sytoicic 
Czechów w Austrii.

Ze Śląska.
Bjmwn. (PAT.) Wczoral popołudniu odbyła się w

By tomiu francuska uroczystość wojskowa z okazM 
rocznicy zwycięstwa koalidi przed dwoma laty. Obe­
cny na uroczystości tren. Lerond w otoczeniu świty, 
dokonaj dekoradi krzyżem legji honorowe oficerów 1 
żołnierzy. Uroczystość odbyła się na placu Wojskiego* 
W zięły  w niej udział wszystkie gatunk1 broni. Sepza- 
dę y-ywołał przemarsz tanków przed Lerondem j gc- 
neraJicją.

Rytom. (PAT.) Berhńska „Voss- Ztg.“ d-iosi- z® 
pisma hakatystyc/ne „Kattowltzer Ztg.‘ 1 ..Oberschł- 
Morgenpost", wychodząc* w Katowicach a b ęd jo  
dotąd własnośdą prywatną, przeszły na własność nic-, 
mieckiei narodowej partii ludowei. ti. Uneraiów.

Bytom. (PAT.) Strajk w elektrowniach górnośUt-- 
skich zakończył się wczoraj o goiz. 6 wieczorem. P r r * 
intern endi komisii koalicyjnej doszło do porozumiem* 
międzj robotnikami a pracodawcami.

Bulgalja i Bumunja.
Paryż (Kayas). Tutejsze poselstwo bułgarską 

ogiasza notę protestującą przedwko zajęciu w dniu 
6 bm. przer wojska rumuński'1 terytorium oderwanych 
od Bułgar! na mocy traktatu w Neuilly, nie czeraiań 
ustalenia nowej granicy przez komisję międzynarodo* 
wa. Rząd bułgarski chcąc jednak dać dowód swej 1°- 
jalnośd, dał władzom bułgarskim polecem.J w ycofani* 
Się z  owych okręgów bez stawiania oporu.

Widzimy wyraźnie- że kryterium ocenv rzocż!r* 
jako pięknych, stanowi doznawana dzieła nim przyjem­
ność.

Groos tłumaczy się jeszcze jaśniej; pięknu powsta' 
• je dzięki temu, że spostrzegamy estetycznie to, co jeM 
w przedmiocie zmysłowo przyjemne. Szczególnie przy 
jemne, zdaniem Groosa, a więc i piękne, są linie Je!kK* 
wygięte (przypominam, że twierdził to ptred Groo" 
sem, w XVIII jeszcze wieku Uogarth). albowiem oko. 
śledząc za niemi, wykonywa te właśnie ruchy, dla któ­
rych przeznaczona jesi; muskulatura jego, mniej 
przyjemne mają być linie prostopadłe. Podobnież 11 
trzynruje Hartmann, którego twierdzeniem nor'er* 
Groos swój pogląd, żc ślizganie się wyroku po l*83'; 
łamanej jest mniej przjiemne, niż po fahstej. po prost® 
zaś — mniej przyjemne. n«ż po lekko zgiftoj, aibowie^* 
trudniej wykonalne aparatem mięśniowym oka; po 
nji poziomej mniej przyjemne, nii po prostopadłej. D** 
lej samej przj.-czyny okrągłość i miękkość konturó*1 
jakiejkolwiek figury oko odczuwać ma jako pr&yjetw ’̂ 
ostrość zaś i kanciastość, jako nwprzyjenmr.

Wszystkie te twierdzenia ?asługiwił;rby może 
uwragę, gdyby choć w drobnej części odpowiada 
istotnemu stanowi rzeczy. Tak jednak bynajmr‘cj ^
*«st- M

Estetycy współcześni doszli do wniosku,
wszystko, co ma działać estetycznie, winno być Pf, 
kne, gdyż tylko to. co piękni, sprawia nam prryjf^ 
ność. raduje i uszczęśliwia.

Wedle tego poglądu pięknem byłoby to tylko- 
podobając się nam, sprawa przyjemność, daje *• 
rozkosz estetyczną. ‘

Wszystko byłoby w porządktt gdyby nic v 
powszechne doświadczenie najzupełniej temu pr?ec®y

(C. d . **
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2 teatru poznańskiego.
niedawno zdanie, wróżące, że w  blizkici 

*rtvłf c* siÓAi^m środowiskiem ;x>lskiej kultury 
ęzâ y Czn:'1 • umysŁowei stanic się a a  świetna Wat- 

swym 2wap'in wroga wszelkiemu skupieniu,
Wń ŹUWâ acv vv̂ û -c tr^  Kraków', nawet nte 
fahJb* rjOS:adai ĉy wszdkie po ternu warunki, zbyt 
jg. k wyczerpany przejściami wojennymi, le o  
ją^^6 tylko skromuy  dotąd tej kultu j-y kopciuszek —-

‘1»od<un^ t0 w y ia ^  n" s1f na razic śmiałym, tardr*
fc u  ■ Sem' duszność jego oceniłam Jednak, gdy
tór®Ka zetknęłam się z amosferą wielkopolskie! sto- 

a Płaszcza, gdy zobaczyłem iej teatry.
Ję jJ/ zliajj4 jak wiadoma, posiada dwa główne teatry. 
Jw® * H>cJi to wspaniały, w y darty prusakom, *  z o- 
Wi Prze/ nich przepychem zbudowany teatr
to Łusi* cenna P^cówka germanizacyjna, drugi
tvid °łlUly tea“r ^cIs^ ' Teatr Wielki konstrukcją 

owu, przypomina zupełnie teatr Polski w Warsza 
£?y>a scenę posiądą ogromną, zaopatrzoną w wspelkie 
W  tŁcd!nicztlc- P° Niemcach został nam także duży 
ro ^tarz dekoracii, kostiumów i t. a. Na razie iesaczo 
^Panujizi {- Sję w nim tu w szccówladna opera drą-, 

pozostiiwia^ c dwa tylko wieczory na tydzień, 
d to wpływu kultury n:euneckiei, zakochanej w «»,. 

DoL̂  ' ĉ C:rze' ieit fednak nadzieja, Że się to zmieni i  4# 
^ ta‘ dramat wywalczy sobie stanowisko należyto 
J®. gdzie jest taje niesłychanie potrzebny, jako źródło 

mowy polskiej.
Si wywalczenia zaś sobie takiego stanowiska po-

*04 drainatycany dział teatru poznańskiego pełne pra- 
°, Przedewszystkiem Poznańczycy potrafili znaleźć 
' ^być jednego z naikoirDetemnieiszyrh obecnie w 

$.» °'!Sco kierowników teatru, artystę, który ż y je  całe 
‘ " 1 poświęcił, który wżył się w nia i ukochał Ją 

hrcem calem, a którego Lwów utrzymać nie potrafił:b --iii caiem, a Kiorc 
°mana Żelazowskiego,

ttjs. tlyrelctor Żelazowski zabrał się do pracy na tam- 
J.Vm gruncie z cechuiącem go zawsze zapałem t 

Jyyięcenjem. Zgromadził dokoła siebie zastęp pierw- 
0rzędnych artjstów z Polski całej i zrozumiał, po

tak::iej linii tam właśnie iść  należy. To też dziś i“ż P«
°clt miesiącach praca jego świetne dała wyniki- 

. Sezon w teatrze Wielkim rozpoczął się „Wyzwo-
„ m“ Vv vpiauskego Dzieło to dziś w chwili prawdz? 
„ey
Vti, 
tĵ fłr. Piękną. Akt I-szy reżysersko i malarsko barozo sta- 
, hie cpracoy any, daleki był od chaoiyczności, w te- 
*■ Vr nim wpaść łatwo. Akt II-gi nje raził monotonią, 

0 olategi. że aktorzy tamtejsi umieją mówić. Na

®go wyzwolenia stanow'iące tak cenne echo nieda- 
# przeszłości, otrzymało w Poznania oprawę ba*-

®UiPlic lwowskim wydaje się to iuż czernś -goła hajc-
ale proszę nu wierzyć, że sa teatry, w kto- 

jTh każde słowo dociera do najdalszych rsęaów krze- 
™ i że teatr poznański do nich należy, 
j „Wyzwolenie14 wypełniło repertuar dramatyczny 
ję, ^  Wielkiego przez blizko dwa miesiące, a nie pręa- 
ib 3CS2cze zaPewne zeiózie z afisza, mimo, i i  obecnie 
Jy^lo się drugie z rzędu przedstawienie wielkiego rw 
, aru: Szekspirowski ,,Otello41 z dyr. Żelazowskim 

r°Ii tytułowe!.
Szt teatr’ ongiś jedyna w Poznaniu placówka
v..uki narodowej, z olbrzymim mozołem i źrudem chr»-

Przed atakami nieimecjdmi i ukochana przez spo- 
^eństw o, ma być w założeniu swotem teatiemk*- 

dla sztuk lżeśszego pokroju. Obecnie jednak 
^ szc tupłej ilości przedstawień drairtatycznycn 
j^tówniTn teatize dyr. Żelazowi, i tam wprowadza 

z t. zw. sWiełkłego repertuaru11. Na tej scenie
jż ^ ła m  ,.Horsztyńskiego“, którego przed dwoma 

pod tą samą reżyserią we Lwowie. Dwie 
^ ^ ° e  kreacje Horsztyńskiego i Szczęsnego pozostały 
s if lS i  samych rękach, co we Lwowie, (dyr. Żelazo^. 
2 *P- Boelke), całość jednak przedstawienia uległa 
u j^hym  zmianom, dzięki pełniejszemu personalowt, 

po-yrobł należycie obsadzić wszystkie role i nte 
żadnych skreśleń, ani opuszczeń. Korzystnie 

, „ ^ 0  u-yTiadło włączenie nie granej we I wowie ko- 
sceny ze Sforką.

,,Horsztyńskim‘‘ dal teatr Polski Już cały 
« sztuj£ pierr/srorzędnei iakośd. Repertuar star:. 

Zaspokoić wszelkie wymagania poznańskiej publt- 
>« lądnej tak śn-iechu, iak i poważnych wzruszeń. 

A  Pnohcznośc ta w Prtznanm ma sw“ój charakter 
bny. Na pierwszy rzut oka w>cte od n!e» 
Nie słychać t“ burzliwych oklasków, nte 

Ł odruchów zachwytu >czy wzruszenia. Wygląu.-*. 
j £kby tu ludzie wstydzili Się okazywać swoje 

i j J * *  i siłą tłumili ie w sobie. Dla artystów, rnlo- 
n .j zUtłajt2czai jgst dlatego może Poznań szkołą troctię 

Nie znajdują oni wr nim tej ciepłej atmosfery« 
U^j^kfzewa ich i podnieca w innych teatrach. Muszy 
Clję . ttao wydobywać ze siebie, maią jednak tę pocJe- 

każdy rch wysiłek zostanie gruntownie rozwa- 
i rależycie oceńiony przez widzów. Z taktem 

 ̂ C*SZ3 na w'downi nie sP°tkaIam sic już od

łn« Żelazowski udzielił mi na moią prośbę szeregu 
o planach repertuarowych tegorocznego s»- 

1 o warunkach, wśród których pracuje, Naogót 
^  *  nich dosyć zadowolony i żywi na ££zy3&£fi

S C

nadzieie jak nalepsze. Ważnem iest to, że cenniki rzą­
dzące roziimieią potrzeby t«tru i starają się finansów** 
zaspokoić je w jak nailtps/.ei mierze.

W repertuarze nabyiększy nacisk kładzie się ns 
klasyczny polski dramat. Ukażą się więc w tym rolo 
,,Ksiądz Marek44, „Złoia Czaszka 4. „Barbara Radziwił­
łówna44 helińskiego, Wyspiańskiego „Noc listopadowa4' 
i tłumaczenie „Cyda44 oraz „Sułkowski44 Żeromskiej*, 
prócz tego na scenie teatru Wielkiego będzie wysta­
wiony P.ostanda „Cyrano de Bergerac41 i . Orlątko-, 
„Opowieść zimowa41 Shakespcare4a i „Marią Stuart41 
Schiltera.

W repertuarze tcatru Polskiego główne mieisce 
zajnmią dawni polscy komediopisarze z Fredrą na czfe- 
le. Prócz tego wartościowe rzeczy lżejsze z bieżącej* 
repertuaru polskich łcatrów. Bad/o cn n jm  nabytkiem 
będz'e wspaniałe misterium Claudola „Zwiastowanie11, 
dotąd w Polsce nic grane iak zresztą żadna sztuk teg* 
pisarza, jednego z największych dris wc francuskie: 
literaturze drutJiatycznri.

M ś̂-ód pei sor.alu teatrów poznańskich widztói? 
szereg dobrych znai< mych ze sceny lwowskiej. Są tam 
oboje pp. Barwińscy, Boelke. Łatoszyńska, a z młoo- 
szych Roman i HnydzMiski Tbócz tego cały szereg ta­
lentów wybiinych, więc panowie Bolesławski, Biesia- 
decki, Łuszczewski, Stępowski, Ryszkowski, Loch^ 
mann, Ryli j panie Młodzicjbwska, Bolesławska, Arka* 
winówna, Stępowska Biesiaiecka, W ;erzeiska, Czarne* 
cka, Sachnnwska, Czechowska i cały szereg młod­
szych, wyrabiających się dopiero pod umiejętnem kie­
runkiem. Główna reżyseria spoczywa w rekach dy». 
2e'azowskiego, móc/, tego reżyserują poszczególna 
sztuki p. Boelke Barwinskj i Ryszkowski Głównym 
dekorato-err iest artysta-maląrz p. Stanisław Jarockt.

Wszyscy piacuii. z wielkim zapałem i głębokiem 
poczuciem ważkości swego posłannictwa, jakiem ies* 
przeszczepienie polskie! sztuki na grnnt dotąd nieupra- 
wny, wśród społeczeństwa, któi emu ciężka, cod; ;enn  ̂
wal!:a o każda piędź ziemi z obcym najeźdźca nie po. 
zwalała na ogół odrywać zbyt często oczu od ziemi ! 
wznosić się na wyżyny artystycznej kultury.

Jadwiga Osbergerówna.

POLACY! PAMIĘTAJMY O PLEBISCYCIE 
GORNOSLASKIM!

Datki przyjmuje Komitet Obrony Kresów Zacho­
dnich. Lwów, plas Mariacki, L. 16.

N A D E S Ł A N E .
(Za tę rubrykę Redakcja nic odpowiadał.

Prezes Sąpu apelacyjnego 
we Laowie 

Prez. 34437 
"  4DL/20.

Konkurs.
Na wakujące stanowiska

prezesów  miejscewifcli hm\\ s za & u ^ o w fc ti
we Lwowie, w Bohoiodczanaćh, Gród! u Jagielloń­
skim, Skałacię i Kamionce st.umiłowej tudzież sta­
nowiska w icep rezesó w  ta k ie 11 k o m is ji w PoJ- 
hajcach, Bors-czowie, Sokćlu, D jbromilu, Mości­
skach, Nad«ió nie, Buhoroaczanach, Tłumaczu, Do­
linie, Skolem, Trerroowli, Zs!esz< zyKad , Husiajyn*e, 
Skałacie i Brod.ch rozpismę konkurs z terminem 
do 20 1 «tooada b. r.

O stanowiska te mogą się ubiegać by.i sędzio­
wie, adwokaci, notarjusze, kancydąci adwokatury 
i notarjatu, wreszcie osoby, [ osiadające wykształce­
nie prawne urzędników państwowych, atóo praco­
wnicy społeczni z takiem samem wykształceniem 
(an. 1 ustawy z 20/2 1020 Nr. 93 rrpp.)

Udokumentowane podania Kompetencyjne na 
leży wnosić do dn;a 20 listopada 1620 na ręce 
Frezydju te .̂o Sądu okręgowego, na którego cbs-a- 
rze ma urzędować ta komisja szacunkowa, na któ­
rą kandydat reflektuje.

Ci kompetenci, którzy na podstawie konkursu 
z 16 lip.a b. r. Prez. 22067/10 wnieśli podania o 
nadanie jednego z powyższych stanowisk ni? po­
trzebują obecnie wnosić [.odań kompetencyjnych.

Lwów, dnia 5 listopada 1920. ć iló n

K G M U B S .
Intendaatura O. G Lwów, rozpi*uje ni- 

Dię^i re n  k o n k ir a

na dostawą zb o ża  pozakonłyngsntcwegn o ra z p rze ­
tw o ró w  zb o żo w y c h , jagieł, kaszy jaglanb], b re c zk i, 

kaszy breczaeej i tłu s zc zó w .
Oferty w z a m k n ię ty ch  kowertach należy 
wnosić do Dyrekcji Kancelarji przy ni. 
Ochronek 4  w terminie do włącznie lh 'XI 
1920. 6099n

iuteodantura 0. G. lwów,
n r . 5 5 8 7 7 0 Ł

Zahcpane gcSee Gramy i Spiszą.
Vv7 „Słowie Poiskiem44 p. Wacław N-aaire-Nakąr 

ski wypowiedział niedawno (Nr. 501 z 28 października 
br- słuszny sąd o obojętności wobec Orawy i .Spiszą 
ógółu PoiaKÓw, sąd który dotyczy w równ^ mierze 
takż*; stałych mieszkańców „letniej stolicy14. Tub?;lcy 
lud góralski, patrzący na sprawy gminne reszc/e z* 
stanowiska osobistego hon->ru iub interesu, nie zajmo­
wał się kresami z tamtej strony Tafer, bo brak mr by­
ło w ogóle politycznej satnowiedz,y polskiej, inteligen­
cja zaś osiadła pod Tatrami spełniła ten najbliższy obo­
wiązek narodowa, długo lekceważony, dopiero w chwi 
li ostatniei, po najeźcteie czeskim. Właściwie — jak 
zresztą zawsze — spełniła go część oświeconej ludrn*- 
ści Zakopanego prze/ Narodowy Komitet Obrony Spi­
szą, Orawy. Czacy i Podhala, którego dziejom należy 
się już teraz bodaj trochę wiadomości i uwag

Komitet zakopianóski powstał po „wtecu spisko- 
orawskim44 w dniu 29 grudnia r. 1918. na któiym po­
stanowiono wysNć do Warszawy delegację, złożoną 
z pp. Kazimierza Przerwy Tetmajera, Józefa Diebla. 
Wojciecha Roja, Macieia Jacmy i Józefa Curusia.

Na pier wszem zeb-aniu Komftót*i w dniu 6 styct 
nr* r. 1919 za wnioskiem przewodniczącego p. Kazi­
mierza Przerwy Tetmajera postanowiono akcję spi­
sko-orawską wynieść na poziom ogólno-uarodowy i 
w tym celu zorganizować osobne „Komitety Obrony11 
w głównych miastach Polski i ważniejszych miejsco­
wościach nadgranicznych. Zainicjować rzecz miała de 
legacja do Warszawy wraz z Wydziałem Towrzystwą 
Tatrzańskiego, który niemal równocześnie wszczął 
bardzo pożj teczną działalność publicystyczną w tej 
sprawie. Tak się też stało.

Formalnie zawiązał się Komitet zakopiański 4 lu< 
tego br. Obrado^ ał i agitował z*-azu w pełnym składzie 
pod przewodnictwem Fr. Mar duły Pawlicy i M. Ko­
złowskiego; prócz wysłania w.spomnianej delegacji 
urządził kilka wieców i wielką manifestację za przy­
łączeniem Spiszą i Orawy dnia 5 marca 1919 r. j p *  
wodu D-zyjazdu cło Zakopanego pułkownika i dyplo­
maty angielskiego Wade‘a.

Po zjtździe krakowskim wszystkich komitetów 
spisko-orawskich odbyło się dnia 3 kwietnia tr, pier­
wsze posiedzenie WydzUłu Komitetu zakopiańskiego, 
na którem wyłrano prezydjum w następującym skła­
dzie: pp. przewodniczący: ks. J. Humpola, zastępca t 
dr. M. ńwierz, skarbnik: L. Winnicki, zastępca: h . 
Stanowska.

Następne posiedzenia Wydziału odbyty się w 
dniach 8 i 11 kwietnia, 9 i 20 maja, 21 czerwca. 15 i 
30 lipca. 8, 16 i 29 sierpnia, 7 paźdz;miika, 4 listo­
pada 1919 r. 13 sticznia i 8 sierpnia 1920 r.

Do września 1919 r. Komitet zakopiański zajmr- 
wpj się propagandą w samem Zakopanem. Po posta­
nowieniu Rady Najwyższej koalicji przeciw niemie­
ckiej, że o przynależności państwowej Spiszą i Orawy 
rozstrzygnie plebiscyt, przedstawiciel Komitetu wziąj 
udział w poufnej naradzie, wołanej przez Minister­
stwie spraw zagranicznych do Krakowa w dniu 27 
września tr. W  listopadzie 1919 r. Komitet zakopiań­
ski urządził dwa wielkie wiece agitacyjne w Poroni­
nie i Szaflarach. Po zatem do końca okresu plebiscy­
towego Komitet nie zaniedba żadnej sposobności do 
propagandy. M. in. zasilił fundusze dwut; rgo4n5ka 
„Echa Tatrzańskiego41, który prócz kilku cennych prac 
aktualnych o Spiszu i Orawie, podał bibliografię spi­
sko-orawską za r. 1918 i 19? 9 w opracou amą. Juliu­
sza Zborowskiego.

Od września. 1919 r. przewodniczył Komitetowi 
dr. J. Diehl który później, od 1 grudnia tr. był zraza 
pzedstawicielem Głównego Komitetu Plebiscytowego 
w Nowym Targu w Delegacji Polskiej w Cieszynie, a 
od 7 kwietnia do 21 lipca 1923 r. zastępcą przedsławr 
cielą Rządu Polskiego przy .Międzynarodowej Komi­
sji w Cieszynie do spraw Spiszo i Orawy. Zastępowali 
go w Zakopanem pp. W. Brzega i M. Kozłowski. Pu 
wyieżdzie ks. J. Humpeli pełnili obowiązki sekreta­
rza dr. M. Swierz i p. Br. Oricanowa.

Do kasy Komitetu odpoczątku istnienia do dnia 
zamknięcia rachunków dnia 10 października 192P r, 
wpłynęło 56.741 Mk 76 fen. Z togo wydano 28.228 Mk 
5-1 fen. Zostaje tedy 28.513 Mk 22 fen.

Dwie komisie rewizyjne sprawdziły rachunki 1 do 
wody kasowe, znalazły wszystko w należytym po* 
rządku. Szczegółowe sprawozdanie ze zbiorek publicz­
nych Komitet ogłaszał w „Gazecie Podhalańskiej11,

Po żńarićm postanowieniu Rady ambasadorów z 
dnia 28 lipca br. oclbył się staraniem Komitetu olbrzy­
mi wiec w Zakopanem dnia 9 sierpnia br„ który zapro­
testował przeciw krzywdzącemu nas podziałowo Ślą­
ska Cieszyńskiego, Spiszą i Orawy i zapowiedział dal­
szą walkę o odzyskanie tych kresów. Nadto Komitet 
spowodował dwra zjazdy w Zakopanem w dniach 8 * 
19 września br, celem przemiany .Komitetów Obrony11 
w stałe Towarzystwo Kresów Południowych.

W  Zakopanem, skąd w styczniu 1919 r. wniesto 
no sprawę spisko-orawską na poziom zagadnięte pań­
stwowego polskiego, a później i międzynarodowego, 
padło znów hasło dalszej pracy o zupełną napiaw# 
podtatrzańskiej granicy Rzeczypospolitej.
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Bomenfa nad Dardanelami.
■ Paryż. (Ha\as). W myśł postanowienia traktatu 

pokojowego i za zgodą rządów sprzymierzonych, ko­
mendą nad wojskami sprzymierzonemi na terytorium 
okupfjyjneir Dardanelów sprawować będą naprze- 
mian 'generałowie francuski, angielski i włosku Pier­
wszy obejmie komendę generał angielski.

GŁOSY PUBLICZNE.

0 wpierzeiiiejprdwiof wości
Zatarg w lwowskiej Straży Obywatelskiej. -  Słowa 

a czyny.
W śjode wieczorem Kome-ida główna Straży 0 -  

byw uteiskiej we Lwowie zwołała ogólne zgromadze­
nie członków. Sala gimnastyczna szkoły przy uJ. Zie- 
loncj 1. 10. wypełniła się tak szczelnie, żć wielu człon­
ków, l.ie mogąc się aostać na sal?, odeszto do domu.

Zgromadzenie zostało zwołane w tym celu, aby 
wyjaśrrć dokładnie wszystkim członkom, że istnienie 
dalsze organizacji jest wciąż konieczne zarówno dla 
sp ckou i bezpieczeństwa samego Lwowa, jakoteż dla 
dobra całego państwa, dlatego też nie chodzi ,już tylk* 
o tutejszą straż obywatelską, ale o całą organizację 
tę w Małopolsce. Czasy sa wciiż niepewne i nie wia­
domo. co jutro przynieść może. Dl itego kadry należy 
dalej utrzymać, wszyscy członkowie powinni przejąć 
się tem przekonaniem, że nie wohn im ieszcze spo-v 
cząć na laurach, lecz wciąż czuwać 1 być zawsze go­
towymi stanąć na każde zawianie, na każdy alarm.

W  tym sensie brzmiały przemówienia członków 
Komendy i innych mówców. Dalej dowiedzieliśmy się, 
że Komitet organizacyjny pracze nad nowym statu­
tem, który może jeszcze gotów będzie w miesiącu 
bieżącym. W  końcu zgromadzenie wybrało kilku 
czbnkćw dla uzupełnienia Komitetu organizacyjnego.

Zc swej strony musimy wyrazić zdziwienie, że 
nłkt ze zgromadzonych nie podniósł sprawy rozwią­
zania sekcji III. W' Dzielnicy I, której siedziba mieściła 
się przy ul. Długosza ]. 5, a obejmjwała rejon, za­
warty pomiędzy ulicamiMikołaja, Mochnackiego, Sn* 
pieskiego i Jabłonowskich, Stała się to w pierwszej 
połowie września rb. Zaczęło się od t=go że Komenda 
głrwna M. S. O. w rozkazie dziennym zwolniła bar­
dzo gciliwcgo i dobrze zasłużonego dla organizacji ob 
;M'clvała Sosnowskiego ze stanowiska zastępcy na­
czelnika sekcii, wrzekomo „za gburowaie. zachow anie 
się wobec Komendy i niewypelnienii rozkazu-*, co by­
ło grubym nietaktem ze strony Konendy i ciężką a 
zupełnie niezasłużoną karą, obraza 1 kr/.ywdą dla ta­
kiego człowieka i dobrego Pol łka, jakim jest p. M. 
Sosnowski. Ody zebranie drużynowych i mężów za u 
fania przy udziale naczelnictwa sekcji zaprotestowało 
przeciwko takiemu postępowaniu, krzywdzącemu całą 
sekcję. Komenda w odpowiedzi na to zwolniła od o. 
bowiązkćw drugiego zastępcę ob. Sokulskicgo 1 na- 
cąGiiiką ob. Sabatowskicgo, członków nicimuei gor­
liwych i z calem poświęceniem oddanych organizacii.

Gdy następnie ogolns zgromadzanie członków 
sekcji, widząc w teąn rękę p. Mikołaja Haraszkiewi- 
cza. zastęrcy naczelnika cywilnego Dddnicy I, o- 
świadczyło, że przestają pehić służbę, dopć>ki nie zo­
stanie usunięty p. Haraszkiewicz, istotny sprawca ca­
łego zatargu. Komenda, nfa wschod/ąc bliżej w rozpa. 
trzenic sprawy, rozwiązała całą sekcję i podzieliła ią 
pomiędzy sekcie sąsiednie.

Każdy nieupn-edzony przyznać musi, że podobne 
postępowanie nie przyczyna się do wzmocnienia or- 
ganzacji, ]ecz przeciwnie gtmtownie ją podkopuje i 
'Czlutiiia. Dziwnie ono wygląda w zestawieniu z temi 
pięknemi przemówieniami. jakie w śrjdę słyszeliśmy 
na zgrcmad2eniu ze strony członków Komendy.

Komenda główna powinna kr/ywdę, wyrządzoną 
s :kcii 111. Dzieln. I, naprawić ialmajpridzsj i dać zu­
pełne zadośćuczynienie tej sikcj, przez przywrócenie 
i“j do popizedniego stanu i odwołanie zwolnień na- 
czelnictwa sekcii. Sekcja ta była przykładna dla m- 
nych. zarówno gorliwością w pełnieniu służby przez 
ogół członków, jak sprężystą i obyw helską admini­
stracją ze strony naczelnictwa. Skład tła się pół na pół 
z warstwy urzędniczej i rzemhśhncz'-robotniczej, 
mimo to pan owa a w lei łonie zup dna hjfcjm mja — ty ­
ła to Jakby jedna rodzina. Rozwiązane jej było nie 
tylko dla niei krzywdą niezasłużoną, była wielką 
krzywdą dla sprawy publicznej.

Jeśli Komenda główna, inspirowana przei p. lia- 
raszkiewicza. nie zechce tej sprawy załagodzić w in- 
t<r<stc dobra ogólnego, powinien tę sprawę wziąć w 
swe ięco Komitet organizacyj 'y: złóżmy z obywateli, 
szczycących się zaufaniem ogol 11 cni, chyba potrafi 
wznieść się na stanowisko odpowiednie, zatarg ten 
rozpclnyć bezstronnie i sprawiedliwy wydać wyrok.

Gdyby niniejszy glcs nie przyniósł pożądanego 
wyniku, musielibyśmy bliżej zaiąć się rolą, Saka w 
lwowskiej Straży Obywatelskiej odgrywa p. Ha­
nuszkiewicz Mikołaj, szczycący się wpływową pro. 
tekcją p. dr. Aleksandra Czoławskiego, aichim ariusz;, 
ni. Lwowa.

Na razie poprzestajemy na t:m.
Groao czl-jnków sekcji III. Dz. I.

Program rządu francuskiego.
Parj i .  (Havas). ,.Petit Pansien1* zamieszcza hite»- 

wiew swego sprawozdawcy z prezesem ministrów 
Leyguenem, który oświadczył, że dążyć będzie do roz­
wiązania pomyślnego problematów ekonomicznych, z* 
czynaiąc przedewszyslkiem od finansowej odbudowy 
zniszczonych okręgów. Rząd będzie dążył również at, 
jak największego podniesienia znaczeuia francli w za­
kresie polityki kolonialnej. Obowiązek służby wojsko­
wej zostanie ograniczony do minimum nakazanego k» 
niecznością obrony narodowej. Rząd przygotowuje ca­
łokształt ustaw mających na celu opiekę uad dziećmi, 
oraz walkę z*gruźlicą i alkoholizmem- Gabinet zwróć? 
się do parlamentu z propozj-cią wzięcia pod obraoy 
wniosku rządowego o wznowienie stosunków 1  Waty 
kanem. W  zakresj- polityki zagranicznej rząd będzt* 
nadal trwale dbał o utrzymanie i dalsze wzmocriente 
dotychczasowych sojuszy i przymierzy, a wszystkie 
sprawy dotyczące stosunku francusko-niemieckiego na­
dane będą przez rząd francuski w duchu szczerze po­
kojowym. Co do Ligi narodów, oremicr francuski jest 
zdaira, że instytucia ta powinna być mocną zanon, 
przeciwko wszelkiego rodzaju inilitary<jnowi i impe­
rializmowi

Albert Samain.

Dans le paro. ..
W tym parku, obleczonym w woale mgły szarej, 
popod tych drzew odwiecznych potężne konaiy, 
z których jesień pomału bez szelestu strąca 
złoto zeschniętych, zżółkłych liści tych tysiąca — 
będziem chodzić do zmroku —• w sercu pełnem

[smjtku
pieszcząc lato, co kona — zwotna —  pocichutku. 

Będziem chodzić — przez puste, milczące
[aleje —-

a owa gorzka wonność, co z traw zm ę ych wieje 
i owa słodycz smutna, dz wn3, niezgłębiona 
nadchodzącej jesieni i lata, co kona, 
która nas z drzew i z ziemi i z wody przenika 
i z marmurów wyziębłych wśród pustki trawnika 
będzie mieć dla ras urok —  wśród jesiennej

[pustki —
przesyconej miłości zblakłą wonią chustki.

f  rz -łożył Kazimiera Fyohaowaki.

Gamoilązalui i Górnoiiąiaczko!
Plebiscyt s ę zbhża! Czy pozwohsz, aby lud ślą­

ski na zawsze zoscał odgrodzony od Polski?... W  Two 
i mręku teraz spoczywa przyszły dobrobyt i wolność 
ziemi Śląskiej. Spiesz wypełnić swój obowiązek! 
Zgłoś się natychmiast osobiście lub listownie do Komi 
tetu Zjednoczenia Górnego śląska z Rzccząpospclitą 
Polską (Warszawa, Krakowskie Przedmieście 60), aby 
Cię zapisano na listę głosujących!

Pamiętaj również, żc obowiązkiem Twoim jest 
nietylko swój głos za Polską odać, lecz i innych oar- 
d/iej opieszałych i obojętnych do tego pubudzić i za­
chęcić!

WladODiiłEijęlegiiiRtsia.
Earłln. (PAT.) W Clermont Corrand zdarzyła się 

wczoraj do południu w gmachu ratusza wielka kata­
strofa. Liczny tłum zebrał się celem obeprzenia sztan- 
daru XVI. korpusu w sali ratuszowej, co spowodowa­
ło załamanie się podłogi. Dotąd wydobyto trupa Je­
dnej kobiety i 40 osób ciężko rannych.

Budapeszt. (PAT.) Ruch ko'ejowy w dniu 10 b». 
z powodu katastrofalnego braku węgla będzie zupeł 
me wstrzymany.

Praga. (PAT.) Rada miejska Cieplic została w*, 
zwana przez władzę polityczuą do usunięcia pomnika 
cesarza Józefa.

Paryż. (PAT.) „Echo de Paris“ dowiaduje sie z 
Genewy, ct wczasie pierwszego zgromadzenia Ligi 
narodów prowincja PrzeJai uianja wystąpi z żąianien* 
całkowitej autonomji.

Wiedeń. (PAT.) Dzienniki tutejsze ogłaszają ze­
znania byłego urzędnilca poselstwa węgierskiego Sui- 
laja, z których wynika, że dokumenty poselstwa wę. 
gierskiego, oglosz<me w ..Arbelterzeitung“ były falsy. 
fikatami, Sporządzonymi przez Sulima za ramową b. 
komisarza ludowego. Zeznania Sullaja zostały nota. 
rjalnie stwierdzone.

Wiadomości biefeBi
Lwów, 10 listopad** 

Repeiłuar teatru miejskiego.
Środa 10 listopada o jrodz. 7 wiecz. „Faust1*,

4-ty występ E. Didurównej. 1
Czwartek 11 listopada o godz. 7 wiecz. „fetod®* 

ca“. dramat 3 akt. Staffa (wznowienie).
Piątek 12 listopada a godz. 7  wiecz. „Lńystraf* 

operetka. „
Sobota 13 listopada o godz. 3 popoł. „Znnsta j  

komedia. — O godr. 7 wiecz. ,,Manewry' jesieuD® 
operetka.

Niedziela 14 listopada o godz. 3 popoł. ,,P°da . 
śnieg", dramat. — O godz. 7 wiecz. „Cyganerja1*, 
z p. Towarnicką.

Poniedż. 15 listopada o godz. Z wiecz. „KsięźM#' 
La czardasza1*, operetka.

„BAGATEL \u Rejtana 3. Jeszcze tylko 3 dni znąk® 
mity „Faust w Kulil.o vi< “. O j  czwartku 11 b. ni. gościn11 
występy A. LELCWiLZA. Bilety u Seyfartlia, ulica AK*' 
demicka 6 bl3d

—  A p o llo . Dziś nowość w 5 aktach „S io stry* 
Dzieje serc kobiecych.

— Sekretariat Związku Lud.-Naro3. ul. Zimorowl* 
I. U—15 Gmach „Słowa Polskiego1* otwarty dl*

stron od 10—12 przed południem i od 6—7 wieczareD1, 
W niedzielę i  święta tylko przedpołudniem.

— Wieczory dyskusyjne w klubie dem. nar. W |° 
kalu klubu przy ul. Pańskiej L 11 odbędzie się w p>*' 
tek dnia 12 listopada br. zebranie dyskusyjne, któr® 
zagaj p. dr. Jan Andruszewski na temat: „O najpilni®!’ 
szych zagadrieniach chwil: obecnej11. Początek o
7 wieczorem. Członkowie Związku ludów o-narod®" 
wego i stronnictwa demokratyczna- narodowego mo& 
wprowadzić gości. ,

— Poprawia _ią temperatura. Mamy 
stopnie ciepła. Oto iest aobra nowina, która Qf 
mienła, owszem stopiła zamarzniętą fizjo^noifi® 
m asta. Rzecz prosła, że w każdym, kto dziś ob®1' 
rzał termometr, podskoczył hu nor o bardzo wię>e 
stopni do góry. Zc zimy na ulicach ani śladu. Śm'®1 
ją się dobrotliwie kamienice, cieszą ustawione rz3a' 
ki. ni śmieci, tramwaj ŁD zacipga radośnie na J-0' 
g 3 d i ul c z łyczakowska. Nawet wrony, choć j*. 
wiadomo najwięcej zahartowane i skuzynowane bj'* 
zko z mrozem, kraczą wbrew naturze z optyrfli*' 
m en. Całe nicsrczęśce, że tego optymizmu wysta-' 
czy może na dzień.

— Organizacja administracji Spiża i  Ot*
wy. Dla terytorjum Spiża i Oiawy, pi zyłączonej 
do Rzeczypospolitej Polskiei, wydał Generalny De' 
legat Rządu dr. Kazim erz Ga eclo t . mczasowy st*' 
tut administracy ny jako „Instrukcię tymczasową ^  
starostwa spisko-orawskiego w Njwym Targu* '  
dnia 15 paźjz-ernika 1920 r., ułożoną na pod*,a' 
wie projektu prof. dra Tadeusza Hilarowicza. W®' 
dług instrukcji tej na czele Spiża i Ora^-y stoi si*j 
rosta spisko orawski z siedz;bą na razie w No*yj\ 
Targu podlegający Generalnemu Delegatowi Rzł 
dla Małopolski. Nadto uiworzono dwie ekspozytU£  
tegn starostwa: jedną w Jabtonce dla Orawy, druir 
w Łapszach Niżnych dla Spiża. Instrukcja nornUtl 
stosunek dawnego ustaw-od wstwa węgierskiego “ : 
polskiego, zakres działania starostwa i eksp ■zy}a ’ 
ustr j gminny, sprawy przemysłowe, metryki*' 
drogowe, iósowe, sanitarn*, weterynaryjne, rolnik 
wojskowe, szkolne 1 policyjne.

—  Piez pestąp ow y. Dowód niezwykłej od 
złożył Mojżesz Sonnenschein, prowadząc wczO^ 
ulicą janowską aż dwa psy. Wiadomo, że psy by * 
w dawnej, pogardy godnej Polsce konserwaty^^ 
antysemitami. Dz ś daty się widać ugłaskać, a PZ 
wet wodzić na smyczy właśnie żydum. Co
psy w tych now ych  rękacn k ieru jący ch  o k a z u .a - 
destrukcionistami, o n e , które były do nieda^; 
symbolicznymi stróżami porządku i ładu. Ta 
właśnie zdemoralizowanym przez now ych P'a{l.ni, 
OKazał się jed en  z psów Mojżesza Sonn enscnefa 
Skoczył bowiem ni stąd ni zowąd na p o s t e r u j *  
wego Pedę i uszkodził mu zębami owijacze. Co.L 
bił ty rrczasem drugi pies, nie  podaje policja. 
prawdopodobniej szczekał na niechętny stosu” 
władz w Polsce do żydów. ujj.

—  Traiika ozy piekarnia. Jest taka pr*v . ą 
cy Mącznej pod wypisanym na szyldzie naz^i^Lj, 
pana Zalewskiego. Można tam za  normalną cen? ,at, 
chenka Chleba dostać 1 chleb i papierosa w d<3® j 
ku. Rozumie się papieros tkwi w bochenku • L ?  
m Ją niespodzianką dla spożywcy, który £rj #  
pajdę, cni się spodziewał, że bezpłatna 
mógł soDie jeszcze zapalić. Brawo panie Z w *- r >

— / astępoa zastępcy. Pan Teodor Nesto ^  
jest zastępcą kucharza w aktualnie n a z y w a j ą c e j  "jj 
kawiarni „De la Paix“. Olóż temu panu, w
gdy zastępował kucharza, co powinien byt .Q̂ * 
wlazł do mieszkania prywatnego jakiś nieznajo^, 
żeby jego samego zas apie, czego żadną miarą ^  
nić był nie powinien. Przybysz był nieiylko u °
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D ział ekonom iczny.
Wiadomości gospodarcze 

Izby handl. i przemysł.
Warunki udriełenła kredytu ulgowego dla prze­

mysłu fabrycznego w Małopolsce. P'zy Odd—-le Ma- 
frpGskini Ministerstwa przemysłu i hanoiu w Krako­
wie została na zasadzie ustawy seimowcj z d>*ia 30. 
maja I PS r. (Dziennik praw Nr. 44, poz. 313) oraz 
Warunków sp ecjalnych1* wydanych w wykonaniu tej 
ustawy dnia 15. października 1919 (Monitor Polski 
Nr. 2ri> y dnia 17. listopada 1019) powołań;] Jo  życia 
Małopolska Komisja Kwalifikacyjna dla udzclania 
przemysłowcom w Małopolscy pożyc/ek nlgowj eh na 
kaj i a) i br&towy. — Warunki, poi ktńremi kredytu 

ego się udziela, są do przeglądnięcia w Od.izre 
le n;chu handlowego Izby handlowej i przemysłowej 
we Lwowie.

NV> rób krochmalu w Polsce. Zc względr na brak 
krjjiinalu do prasowania bielizny w Małopoi.sce. 
Izba haojkrwa i przemysłowa o-Jniosła się do Mini­
sterstwa przemysłu i handlu o podanie adresów fa- 
b '?k krochmalu w b. Kongresówce i PoswańskKm. 
W  rdnowiedzi na to ministerstw.) przemysłu i handlu 
doniosło, że przemysł krochmalnia.!y reprezentowany 
Jest w dawnem Królestwie przez Spółkę producentów 
krochmalu, WUski |ą K. Arkuszewski i Ska w War­
szawie. uł. KoperniKa 90, a w Poznańskicm przez 
Izby handlowe w Poznanu, Bydgoszczy, Toruniu i 
Grudziądzu.

Szwajcarskie Towarzystwo popierania handlu za­
granicznego. W Bernie SzwajcarskPrn zostało zawią­
zane Towarzystwo dla popierania stosunków handltg 
wych Szwajcarii z zagranicą. Dia osiągnięcia wet­
kniętego celu Towarzystwo zamierza:

1 zorgi nizewać gospodarczą służbę informacyjną, 
której zadaniem będzie oprócz udzielania wszelkiego 
rodzaju wyjaśnień natury gospodarczej — ustalanie 
produktów szwajcarskich przezn lczonych na wywóz, 
iakoteż i apotrzebawania Szwajcarii na produkty za- 
granicaie; 2. prowadzić rokowania z zagraniczncmi 
wład/am. dla popierania stosunków handlowych 
Szwajcarii z zagranicą; 3. przyjmować zlecenia na 
kupno lub sprzedaż towarów i pośredniczyć, wzglę­
dnie zawierać na własny rachunek umowy o wymia­
nę icw.-irćw; 4. załatwiać sprawy spedycyjne i ubez­
pieczenia towarów, jakoteż organizować pociągi to­
warowe; 5. przyjmować polecenia realizacji pretensji 
Srwaicarsklch za granicą; 6. brać udział w przedsię­
biorstwach, które będą zakład-Ms w celu wywozu za­
granice wytworów szwajcarskiego przemysłu.

Adresy firm zagranicznych pragnących nawiązać 
Stosunki bandhwe z Polską. Edward Wclk. Spółka 
komandytowa w W els. Wyższa Ausłrja. zastępstwa 
fabryk pras brykietowych, m asy a dc. pisania i stoli­
ków do tych maszyn, tudzież •-•lektrycznych aparatów 
do ogrzewania i do gotowania.

Zygmunt Weiss Morawska Ostrawa. Lukasgasse 
4 — oferuic miód sztuczny, cukier sól jadalną, mąkę. 
mamałysrę, marmoladę, słonin..1, tłuszcz.-, wędliny, 
kapustę kiszoną, ryż. herbatę, só! giauberską

X  Cukier w b. dzielnicy pruskie}. Na mocy rozpo­
rządzania p. ministra b. dzielnicy pruskie, ustalono 
w handlu detajlicznym w tej dzielnicy następujące 
ceny najwyższe za cukier konsumcyjny: 1 i poł mx. 
za funt cukru białego } 6 mk. za iuiit cukru zoltego.

Lyon. Giełda paryska z 8 bm.
Londyn 57*65, Nowy Jork 17*19, Niemcy 2tf— 

Belgja 106, Hiszpanja 223. Włochy 58 50. Praga 17 7/8, 
Rumunia 25*25, Szwajcar ja 263 50, Renta farncuska 

3 prc. 54 20, 4 prc. z r. 1917 79*60, 4 prc. z r. 1918 
69 25. 5 prc, z r. 1919 85*20. 5 prc.z r. 1920 9775.

Gdańsk. (PAT.) Kurs marki polskiej wymdi dziś 
19*25 d0 j 9*50. Wypłaty na Warszawę 18*25 do 18*50.

Praga. (PA l\) Na dzisiejszej giełdzie notowano 
dewizy na Warszawę 23 do 24, marki polskkie w ban 
knot ich 22 do 23.

co w dz siejszych czasach łatwiej mu wybaczyć, 
- at więc całą garderobę p. Nestorki, ale był w
jj^stku humorystą, co jest obecnie trudniejsze do

Odmienia i śpiącego w mieszkaniu kolegę p. Ne-
J* 1 zamknął, uchodząc, na klucz.

foT. u  Z eh n ^ u ta . Jak drogo jest w tym
da oil Pfzekonał się na wrasnej skórze, a raczej 
a SRor?Sva*0rze swe2 °  pugilaresu p. Hartmund z Przę­

dlii k ^ t0 c^c '̂ c s 9 P° spożyciu smacznego obia­
ta “br£ć, zauważył, że ktoś dopuścił s;ę w stosun- 
w 0, nie- °  niesmacznego żartu, skradł mu paltot, 

12.000 marek.
OjT* Zaw adka. Pan inżynier Stanisław Schindler 
to ł ^ e w jaki sposób zniknął mu wczoraj
r. ^rhwaju K — D portfel z 63.000 marek z kiesze- 

jnarynarki pod zapiętą szczelnie świtką. We Lwo- 
l*st tvlko teden osobnik, któryby tę zagadkę 

v  rozw.ązać-

(fespół praw ników  przygotowawcze^
Senatorska 9  otok „Domu -kademlck «,*

ĄŁ
lye Przygoda premiera w Tczewie. Podczas °sta- 
in Pcbytu premiera Witasa w Tczewie, zaginęły
V/a,. u walizy, które oddał na dworcu do Drzecho. 
, J 13* Rewizja domowa, zarzi izona u robotników M.

Ux’k«zała. ze oni walsy  sobie przywłaszczyli, 
^ fz y l i je przemocą, a zawartaść icn zabrali. Znad- 
^ c e  się w walizach akta urz;dw e j ksiązeczjci de- 
a*, nieuczciwi ludzie spalili w pi«cu. Obydwóch 

ano.
Katastrofa klejowa p»d Cser wińskom. Pociąg

Tu Vy z Bydgoszczy najechał w sobotę pomiędzy 
|ęt(, ar(ią górą a Czerwińskiem na pociąg towarowy, 
sie V * pfw°du defektu przy maszynie na otwartem 
pj.zatizymał p°lu. Zdruzgotaniu uległ'- 5 wagonów 

towarowego, gdy tym czisen pociąg osobo-
zaif .'"tznacznie Ulko ucierpiał. Z osób doznał kontu- 

K'dvnie konduktor pociągu. Skutki mi zawalonych
rinn>■liskami obydwóch torów, doznały wszystkie

iSi znacznych opóźnień.
4fc T|logiczny wypadek Gdańsku. W czasie sprze

* ;aka powstała pomiędzy dwo tia marynarzami 
S t^ k u n i a cywilnymi w pewnej restauracji na 
lir. w:*'kel. zniewoleni byli marynarze, napierani 

ayv dnych, opuścić spiesziie lokal. Jeden z nich 
-■biec, dmgi zaś schroni; si  ̂ do Kamienicy na 

;  * '^ i:'Kci nr. 21. gdzie dogoniony przez cywilnych, 
^ V .v/yj oknem z 3-go piętru j poniósł ciężkie o  

^nia. Nieszczęśliwym zajęło się dwóch pnwoha 
h"lcVch tnmtęay żołnierzy angielskich i spowodowało 

^ -/ irnic iego na statek ..Gise".

Listy z Jsraju,.
SAMBOR.

k3 Rriwna tc rzecz, że każdego porządnego człowie-
^  odpewiedzialnem stanowisku który przestrzega

i spełnia sumiennie swe ob wiązki, koła żydc-w- 
w  s°<-j«listyczne uważają zaraz Zn „endeK.i". Nieda- 

^aalakowały one w swych pisemkach dra Poto- 
j,qc8o, komisarza rządowego m. Sambora i nazwały 
(Jq ^dekiem. Niech się uspokoją, dr. Potocki nigdy 
f, Udecji nie ndeżał i należeć, zdaje się nie będzie, 
5i *;Cl\vfiie. jak dotąd, jest wrogistn r zdecii. Jeżeli go 

z'v;dczamy, to dlatego, że nie chodzi nam o to, by 
f  ^'bitnych stanowiskach mieć partyjnych ludzi.

h st s y s te m  s °c ia lis tó w  itp . M v  k ie 'u icm y  się  tył- 
r - . 9(‘l'e re m  ogółu i Jeżeli k toś, ch o ćb y  nasz p rz e ciw -  
^  hadaje się n a  dane s tan o w isk o . u iJ  rz u ca m y  mu  
(Jl3  ló d  nogi. D r. P o to c k i zrobił n i jz iu -m ic  w iele  
^  h nasta, u r e g u l ^ a ł  finanse, zajął się en ergiczn ie  
ęU j^ zenjem  ap row izacji i o c z y ś c ił  m ig  st -a t  z  szk o- 
(l.'vic h  e lem en tó w , d aw n ych  pupilów  0 . b urm istrza  
yó *■ teur.nnana k tó ry  roleroyyał ro z ifn jb  ich n ad u ży- 
b(lr a za to pupile ci w y słu g iw ali im ^ ę  P»zy w y -  

w  ro z m a ity ch  s p ra w a ch  p ublicznych , a r.a* 
'T y w a tn y ch . R z e c z  n a tu ra ln i, że p. P o to ck i “ńe 

|*tj W ygodnym  dla kliki żyd ow sk n -steu erm an ow sk iej,
tyle lat rządziła popierała stale przez dawne 
‘■1'strjackie. Klika ta korzystaj ic z tego, że obe 

?i(, rząd nasz idzie często na pasku socjoiistyczno- 
K' :n nabiera z każdym dniem odwag;, wy-

. . . .  
tar3 r*da miejska ze Steuermmrm na creh. P.\ cby 
$;ęvDrQst skandalem, gdyby poKkii władze t-zymaiy 
^ 3»Wnych ifietod austriackich gdyby żydzi znaleźli 

}r najwyższych naszych dygritarzy krajo- 
Z dopięli swego celu. Przebąkują tu coś, ż? jeden 
tjjąćherów ladtwcowych prof. *:olak zawarł już jakiś 
Hiaj> hkład z zydai '" podają nowet. ze ty ł na zgro- 
ł^ '« m  żydewskiera, zwołamni w :ei ^prawic. Ha, 

zbliżają się wybory, trze aa kokietować ty- 
^ ‘ ^ c a i ą  d i3iu  austriackie c?asy i niezadługo 
tiq̂ U7e Prof. Solak ,vygłoa piękne nowe hasto -z 
on j * 1'1 (udem. polski zyd' Mów powszechnie ze 

i ra p<dkcpać d a PrtrCvi.f  i zaąć jego miej- 
a  wlt-k tryumf ż y d ó w ,  ma-

iti-l^Bak jeszcze nadzieje- ’ • f : ż;ze wl3-ze nasze 
tło Ugo w» deruszczą.

Z  paryskich wystaw obrazów.
W  tbecności gen. \Veyga*.Jd‘a odbyła się otwar­

cie wystawy akwareli i rynsuków G. i-uk-nnskiego.
polska. Małopolska; Ukraina** zatytułował arty­

sta tę wystawę i dat w niej szereg »bra/-6\v starych 
budowk polskich, niejako bram tryumfalnych ponad 
polami wielkich bitew Zmartwychwstałej Polskj.

Herrj Matisse wystawił sws ostatnie prac? z f9‘f9 
— 19z0 ioku. Z jego młodzieńczej walki przeciw aka­
demizmowi pozostała artyście biiąca z )egj obrazów 
radeść twórcza, pęd ku wdfhcsći, iakaś wylewność 
serca w traktowaniu małych codziennycn temofór, a 
w tern wszystkiem ledwo uchwytne źdźbła pedan­
tyzmu.

Pustkę pobojowisk i szereg ,-poduś*1 iranc. dał 
malarz woir.y r. 1914—20 Ludwik GiH>t w zbiorowej 
wystawie swoich prac. Artysto przechodzi szczęśb 
wie w swem „Dtfile de la Victake * obak pozy tcattal 
h ą — tak częstej w tego rodzaju kampi/ycjacli — nie 
zawadziwszy o nią.

Jak Tbauloy był ..malarzem wód'*, tak bawiące­
go we Frncji malarza norweskiego Edwarda Diriks*a 
możnal y nazwać ,,malarzem wierszów*. W dziełach 
swych, umie połączyć w pełnej harnionjj dziki urok 
petwernego klimatu z słoneczną łagodmiścią zjemi 
francusKiei. ^  ̂

Cykl iego peisaży |est odą na cześć Francji '

Ze. świata.
0  Zderzenie pociągów. Po<j Łupani w Sijdnrogro-

dzie zderzyły się dwa pociągi. Dotąd naliczono 50 
truj»ćw i 200 ciężka rannych. Nieszczęście spowodo­
wali nowi niewyuczenj zwrotnicy.

0  19 tysięcy milionerów wojennych w Ameryce -* 
to żydzi. Żydowska Centrala prasowa w Zurychu, 
chociaż lozwija się coraz więcej, jako wszechświato­
we centrum propagardy żydowskiej, zamilcza jednak 
o wiciu nader ciekawy ch sprawach, uydów się tyczą­
cych. Dowiadujemy się o nich z innych źródeł. I tak 
„Natiocał Review“ podaie, żc w Stanach Ziećnoezo 
nycli na 20.000 milionerów wojennych jest pełne 19.000 
żydów. Statystyka innych krajów wykazałaby zape­
wne liczby podobne.

0  Jak Amerykanie zwalczają bolszewum. Główna 
kwatera Amerykańskiego Czerwonego Krzyża w War 
szawie ctrzymaia niedawno azienniki amerykańskie, 
które nodają zajmujące wiadomości o tem, Jak bol- 
szewdzjn iest zwalczany w Stanach Ziednocwnych. 
Prasa amerykańska drukuie nieraz ogłoszenia zajmu­
jące całe strony, wykazujące za pomocą odpowiednich 
ilustracji zgubny wpływ bolszewiztuu w Rosj\ Na o- 
brazkach tych widzimy strajki i Yjzritchy uliczne, mąt 
ki i dzieci umierające z gładu i nędzy w 
Rosji w przechvstawien<u d‘> typowego, spoko) 
n e g e , szczęśliwego zacisza domowego żwylłego ro- 
boti ika amerykańskiego. Ogłoszenia te zatytułowane 
,J4ęd?a Rosji czy dobrobyt amerykański**, podawane 
są do pism za staraniem patriotycznej organizacji a- 
nterykańskiei „America First**.

Z  osfafnlsi chwili. 
fodejrzane machinacje Pngiii 

i Niemiec w u r i * ; e  0. Śląska.
B y to m . (PAT.) Prasa niemiecka zamieszcza 

depesz? z Paryża, wedle której pisma paryskie do­
noszą, jakoby Anglja miała zaproponować odbycie 
konferencji w Genewie dopie.o po przeprowadze­
niu plebiscytu na Górnym Śląsku. Motywem tej 
zwłeki ma być wedle prasy francuskiej to. że An­
glia pragnie wyznaczyć wysokość niemieckiego od­
szkodowania wedle tego, czy N emcy będą dalej 
posiadąły Górnv Śląsk, czy też nie.

W razie, gdyby ten kraj przypadł Polsce, An­
glja będzie za oDiiiżen.em sumy odszkodowania nie­
mieckiego. Termin przeprowadzenia plebiscytu na 
Górnym Ś ąśî u maiby być przyspieszony, tak, że 
konferencja w Genewie mogłaby się odbyć w dru­
giej połowie lutego 1 9 2 1 . Francja według tej depe­
szy wystąpiła z s lnym protestem przeciwko tej kon­
cepcji niemieckiej.

Polska i biłwa przyjęły interweń 
sJę  bigi Narodćw.

'P a r y ż  (Havas) Polska i L;twa przy ęły pro­
ponowane i.n przez Ligę Narodów rozjemstwo ce­
lem uregulowania sprawy spornych terytorjów.

Gdańsk. (P A lj. Kurs marki polskiej wynosił 
wczoraj 1 8 7 5 — 19, wypłąty na Warszawę 17— 181/».

Prenumeratą na „Słscra Paishie"
przyjmpje Administracja 

Lwów, ulica Zimt.owicza w. 11—ld

Nrhrolssia.
Z7GHUNT Ślepowron WIDACKI

6123 em. komisarz Skarbu
po ciężkich cierp^niach, zaop. t-zony św. Sakramen­
talni zmarł dnia 7 listopada 1920 r. przeżywszy lal 5o 

W smutku pogrążony syn z rodziną zaprasza 
krewnych, przyjaciół i znajomych na obrzęd pogrze­
bowy, który odbedzie się w czwartek dnia 11 listopa­
da 1/20  r., o godzinie Il-te j przed południem z domu 
przedpogrzebowe^o (prz; u!. Kochanowskiego I. 9ń) 
na cmentarz Łyczakowski do grobowca rodrinm gen

za duszę ś. p.

IBarfsna z  Sieicuszow y Pietraskiego
sodatlsa

kuratoia fund. !m Pi-truskich, inż. i st. rsdcy ko­
lejowego

zmarłego 11 -go października w Rudzie, odbędzie się 
msza żałobna w archikatedrze lwowskiej dnia 11 jo  

(piątek) lisiopada 1921 r. o godz. 10 rano. 6121
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C en y  o g ło sz eń :
Ogłoszenia za wiersz lub jsgo miejsce 
drc.bnem pisineni 2 MK. —  Madesfane 
nekrologia za wiersz drobnem pi' 

sme;n lab jego miejsce 5 Mk.

Ceny ogłoszeń:
Ogłoszenia w kronice 10 Mk. za wiersz, P° 
kronice 7 Mk., na piciwszcj stronic 
Drobne ogłoszenia 50 lemgów za wyraz- 
Ogłoszenia zamiejscowe o  100°,o drożsi* 

Ogłoszenia zagraniczne o StKPo droższe-

i
K U PN O  i  3 P R Z E E A Z .

n o h p lin  fpRTW nęH sprzedam. Oglądać między 2 a 4 
u u lfc llU  i l a l i u l L a l  £w. Antoniego 11, I. piętro, drzwi 
na lewo, dzwonek. 6102

F*i!nna$B S are miedziane, Srebrne i złote, miniatury, ay- 
tiiiłllluif wany, lustra i wszelkie prze miefy antyczne ku*

Cuję płacąc najwyżej Jaroszewski handel starożytności 
wów, Romanowicza 9. 5997

Pnrtonist!' maszynę ao pisania iiistmment mierniczy ku- 
rU ll& jilutl p|ę sfaraz. Dołkowski Zim, rowicza ó. 5992

„»■«, sukien damskich Rozalii Boiirdcn, Lwów, Ru- 
łilld  towskiego 8. sprzedaje wszelkie formy na żą-Praceis

danie faslryguje. 6011

f j l n|,n poszukuje na st3łe Mleczarnia dworska Polna 27 
MiIEr L Sokoiowski. 6J35

HnHarTim/io maszynę, fortepian, futro sprzedam. Zimo- 
U i l l i j i n i ł U a  rowicza 6 piętro lewo. 6104

M Jn ó c lr ia  maszyny. Kamienie, Turbiny, Motory, Pasy po- 
a u jL o & lo  iKCa ‘ P ilo tl Lwów, Batorego 4. 5905
“ rr * *
IlionliAiłTłzfi asbestowo-cemcniową, Papę, poleca „Pilot* 
JJĆAJUW&t) L\vow, Ll-atorego 4. 6906

nPTadaitii świ:kę m ęską futrzaną Kopernika 7. Wiado- 
p iiB u a d l niośi u dozo rcy. 6032

P morgn gruntu z lorem kolejowym 500 Mp. są- 
uui zaolei sprzdaa \Vense«Ł Lwów Frydrychów 3.

2  łoszenia listowne. 6034

Prm' ' I r c * okaz :4 d0 nabycia u B u tan o w e!
„rOil! 8IS0J i GCZlj Leona Stpieny 19 i S o tf i Koper- 

• Ol 10nika 26.

S^n7 oełnm symamie, jadalnie oraz różne meble. ZytP-kie* 
'iz& udlił wicza 15 .ewy parttr. 6114

ilira li ln -t ia iia  kawalerskie kupię. Zgłoszenia z opisem i 
UwlOJlU wGlsiG ceną w administracji Słow a: „Oitazja*.

______________________________ 6115

;x  przy ul. Dunin Borkowskich we Lwowie na 
liilUdu sprzedaż. Po części wolne mieszkanie. Wiado­

mość: Schónfeld Lwów, pl. Smolki 4. 6120

C i,,, -n b jo  tartaczne maszyny, lokomobilę, piły, pasy, na- 
Oll 1 l i  a l t  rzędzia, szczeliwa sprzedaje „Budowa", Lwów, 
Romanowicza 11. 6128

kam ic przy śródm ieściu  tw otae  m le-
-------------- szk ap ie), wilie, inająttk l3t)-morgony, aptekę,

kino, pierwszorzędną mleczarnię. Agencja Kostirka, Lwów, 
K o^ .r ika 19.  6129

t o r U n i m  zapraniczny koncertowy angielska mechanika, 
Ful Is ji lc ll  palisandrowy pianino znakomite sprzedam P li­
ska 21, Hanak. 6120

MTESZKAN7A i SKLEP ST.
się porucznik prosi o wynajęcie pokoju 
w śródmieściu możuwie z opałem od 

dnia 15 listopada celem dokończenia studjóa*. Łaskawe 
zgłoszenia poa „Solidny1* skierować do Administracji. 5942

Pr Irnilf utrzymanie, możliwie fortepian, potrzebne dla 
lUnUIK, technika Zgłoszenia listowne Greczkowrki ul. 
Potockiego 42. 6054

  W O L N E  P  O S i  D Y.  i ,
PnłirriAwnnfl S:ła z praktyką biurową potrzebna caraz — 
ItU bj IIU u (U la Zgłoszenia ło  Administracji pod „Rn.yno- 
wana*. 6064

Pf\łP7phnv natychmiast starszy chłop 'k  lub służący. Zgło- 
K b m l l l l J  szenia Zimorowicza 1. 11— 15 parter na le- 
wo.__________________________________________________ 5874

Poszukiwany do nafy^tmiasfowego wstąpienia 
dla większego przEdsl^kiorstwa przemys^iwego

t e e- h n i Si
z  należytemi praktycznemi i tecrelycznemi wiadomo­
ściami, biegły kreślarz konstruktor, z doświadcze­
niem w budowie maszyn, w elektrotechnice i bu­
downictwie. Oferty wraz z życiorysem, odpisami 
świadectw i warunkami piać wystosować należy 
pod „technik" do tego pisma. 6125

P O S A D Y  P O S Z U K IW A N E .

ze stenografią polską i francuską — wła­
dająca językiem francuskim biegle, poszu­

kuje odpowiedniej posaay biurowej.
9  "lannu Pisz^ce biegle na maszynach wszystkich svte- 
“  F n« « J  mów szukają posad. Zgłoszenia prz jmuje „Lco- 
le Reforme\ Pańska 14. o0»5

In rfln n m  wzorowy rolnik, łat 40 poszukuje samoistnej 
n SI* “ ••“ Ul posady rządcy, za riochnty ręczy. Łaskawe 
zgłoszenia „Agrorom" do Administracji Słowa. oI22

NAUKA i WYCHOWANIE.
D y p l o m u j ą  P:anlitka akompaniuje do Spifewu i skrzy­

piec u siebie Ukólskiego 2, 
(boczna Murarskiej).

I p. na lewo 
5930

K n n r p f u r i i  r? sJ’iskiei udziela młoda, wykształcona Ro. 
nuiiw oi od bjl sjanka, ewentualnie przyjmie odpowiednie 
zajęcie. Łaskawe listowne zgłoszenia pod „Chersoń" do 
Reklamy prasowej Chorażczyzny 7. • 6127

MM B- Departament Magistratu.
LB. 2443/20. Lwów, d. 9 listopada 1920.

Komunikat.
Magistrat zawiadamia P. T. kupców i PP. 

Kierowników konsumćw, że karty kontrolne należa 
zwrócić XVII B. Departamentowi Magistratu (ulicy 
Piekarska 1. 11 III p.) w nas'ępu!ącym porząu u:
I. odcinki kart chlebowycn (sa okres od 

6 j ł O  do 211 1920 r.) czerwone)
a) L)z:e;nica I dnia 1920 r. popołudniu od

godz. 5 do 7-mej 
Dzielnica II dnia 12jXI 1920 r. popołudniu od 

< odz. 5 do 7-mej 
Dzielnica III dnia 13 jll 1920 r. popołudniu od 

godz. 5 do 7-ej 
Dz;elnica IV dnia 15|XI 1920 r. popołudniu od 

godz. 5 do 7-ej 
Dzielnica V dnia 16'XI 1020 r. popołudniu od 

podz. 5 do 7-ej 
Dzielnica VI dnia 17/1,, 1920 r. popołudniu od 

godz. 5 do 7-ej)
b) KONSUMY 

dnia 18. 19 i 20 1 stopada 1920- r. popołudniu ód 
godz. 5 do 7-ej

II. Kupony węglowo.
dnia 16/11 1920 r. przed południem od godz. 9-ej 

do 12-tej.
III. Odcinki (kupony i przekazy kart 

nrirowych):
dnia 17 i 18 list. 1920 r. przed południem od g. 9 

do 12 -tej
IV. Odcimci (Kupony i przekąsy kart ipi- 

rytua owych):
dnia 19-go listopada 1920 przed południem ód 

godz. 9 do 12-tej
V Karty cukrowe Nr. 11

a) Dzielnica 1 i Il-ga dnia 22/XI 1920 K popołu­
dniu od godziny 5 —7 

Dzielnica IH-cia dnia 23/XI 1920 r. popołudniu 
o J  godziny 5—7 

Dzielnica IV i V-ta dnia 24!XI 1920 r. popołu­
dniu od godz. 5 —7 

Dzielnica VI-ta 25/Xl 1920 r. popołudniu od go­
dziny 5 —7. 

b) KONSUMY! 6118
dnia 26 i 27 listopada 1920 r. popołudniu od 

godz. 5 do 7-mej
VI. Odcinki kart solnych:

dnia 29 listopada 1920 r. przed południem ód go­
dziny 9 do 12-tej.

Przy spęsóbnośct zwrotu kart kontrolnych na­
lepy zgłosić pisemnie zapas danvch artykułów.

V kołku przypominą się PP. Kupcom i Kie­
rownikom konsumów, że karty kontrolne należy 
oddawać ściśle w wyżej podanych terminach nale­
życie opakowane, a to pod rygorem grzywny.

f ?

R C B 0 T Y
ff zakres drukarstwe 

wchodzące wykona

Zakład drukarski 
„Słowa Polskiego*'

ul. Zinsrewicza 11 — 15.

B.UZN E D O N IE S IE N IA .
tn]r}n< i d.nlysiyczny Dr. Pileckiego plac DąbrowswjL 
I ł t t Ł la l  i. i. róg Sienkiewicza) Mostki, koronki, 
w kauczuku, plomby. Wyjmywante zębów bezbolesne- ” ', 
peratury pacjentom z p.owi icji i wojskowym na
kamu. Ceny umiarkowane. 0052

tn il  tys '? cy marek poszukuje, rozszerzając przcdsięf>L} 
IUU stwo w Zakopanem. Zabezpieczenie hipoteczne. * 
procent utrzymanie pensjonatowe. Inłorrnacji uJzieli ła 
wie Zofia V\reso owska, Zakopane, „Polanka", ui. ZaiJ1.01 
skiego. 6Ha

T u r t d  v. n i  a  d l a  K o n s n  crtó w
Sp. z o. p. Lwów, ul. Romanowicza 11.

-  -  -  O tfd z is : t o w a r ó w  w łó k n is t y  cii -  ■ '
CtwartP od 10—1 i od 4—6. ^

Sprzetfaż detaliczna jla  osób prywatnych bez ogranicz* 
artykułów bławat, i obuwia dla robotników.

—  — — fcrjtaA sze źródło z a k u p n a ! — — '

551? 
ifli*

Z dziejów kampanjl ży­
dowskiej przeciw Polsce.

SirSfuarfIOćim iiel 
p pogromsoii 

tu Foisce.
Sprawozdanie Komisji 

wysłanej do ' olski przez, 
Sekretarza Stanu di 

spraw zagranicznich W. 
Brytanji.

Cena 10 Mk.
Do nabycia w Kantorze 

„Słowa Po skiego* 
Zimorowicza 11—15.

'Kalendarz „Słowa Polskicp”
n a  r o k  1321

wyjdzie z druku z końcem listopada.
B o g aty  d ział literacki i Inform acyjny.

O koło 1463 m tr. k ole jk i potow ej do 20 w agoników  2* 
60 ctm . tarcze  obrotow e i t . p„ pom py do wody 
m odziefnie p racu jąca, p rasa  do torfu nowa 

6117 używ ana, m a na sprzedaż

D o m  O s tr ó w , Poczta Ł o je w ó  pow
Oferty z ce iami lub porozumienie na miejscu.

i f
F I  A l

Włoskie automobile osobowe 
Ciężarowe om nibusy t r a U a t o r y
6080 d o s t a w a  s z y b k a

- - - E  S H A  P  E  - - -
K r a k ó w , u l. P i ja ^ s f ia  4 .

Czas odnowić przedpłatę
na miesiąc

Ceny prenumeraty 
mern w nagłówku.

?

i  p o jed y n cz eg o

jjtPrenumeratorów miejscowych prosimy o  ( 
czenie przedpłaty w kantorze „Słowa Polskit-K0 
Zimorowicza 11— 15.  ̂ o

Prenumeratorów zamiejscowych uprasza11"  ff 
łaskawe naklejanie na odcinku przekazu adrestt 
P2ski „Słowa Polskiego11.

Do naszych prenumeratorów. Celem i**1/' ^
manipulacji biurowej prosimy przy w ysyłK ^  êl- 
niężnych, podawać za węzę na odcinku przekazu 
na \aki kwota jest przeznaczona.

Redaktor odpowiedzialny: Stanisław Et ega Z (frukarni ,^łowa Polskiego1* pod rarzędem Wilhelma Antoniego SkrzyczyóskleJ^


